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Wojna er/ rozejm?
P o d p isan ie  p rzez  P o lskę  um ow y 

iikwidacyjnej, a w ślad  za  nią t rak 
ta tu  hand low ego  z N iem cam i u w a 
żane  było za ob jaw  pow ro tu  sto
sun k ó w  do norm alnego, poko jow ego  
w spółżycia  sąsiedzkiego  obu państw . 
Szczególnie dużo  ob iecyw ano  sobie 
p o  podp isan iu  um ow y handlow ej, 
k tó ra  umożliwia naw iązanie  szeregu  
bezp o śred n ich  nici w dziedzinie  ży 
cia gospodarczego , a w iadom o, że 
in teres  hand low y nietylko unika za
ostrzania s tosunków , lecz p rzeciw 
nie, u łatwia w za jem ne  poznan ie  się, 
w pływ ając  w y d a tn ie  n a  wytworze- 
■je nastro jów  pokojow ych. P o ję ty  
w czystem  znaczen iu  zarobkow em  
h ande l  nie uzna je  bow iem  in teresu  
.politycznego. Najlepiej uw yda tn ia  
się to zaw sze  podczas  wojny, jak  to 
np. miało m iejsce podczas  ostatniej 
W ielkiej W ojny ,  k iedy angielski 
p rzem ysł  dos tarcza ł  sw ych w yrobów  
do N iem iec za p o śred n ic tw em  H o- 
landji czy też  Szwecji, a naodw ró t  
p rzem ysł  niem iecki um ieszcza ł swe 
tow ary  n a  ry n k u  angielskim  za p o 
średn ic tw em  tych sam ych lab  innych  
p ań s tw  t. zw. neu tra lnych .  Ktoś p o 
wiedział naw et,  że n a  neutra lności 
p o d czas  m asow ej zaw ieruchy w o jen 
nej p ań s tw o  m oże tyle sam o albo 
conajm niej n iem al tyle zrobić, ile i 
na  wygranej wojnie. Z d an ie  to zda je  
się p os iadać  wiele słuszności tern 
bardziej, że p ań s tw o  neu tra lne , jako 
p o śred n ik  handlow y, po s iad a  p e w 
ność  sw ego  zarobku ,— podczas  gdy 
pań s tw o  w ojujące obliczać musi ry 
zyko n a  w y p a d e k  p rzegranej.  T e m  
niem niej je d n a k —rozwój życia go s
p o d a rczeg o  i jego dobroby t  w y m a
gają  spoko jnych  w arunków  pracy  i 
p ew n y ch  ustabilizow anych n a  czas 
dłuższy s tosunków .

Z d a w a ć b y  się więc mogło, że 
jak  najszybsze  w prow adzen ie  w ży 
cie p o d p isan eg o  t rak ta tu  h an d lo w e
go będzie  dla Niemiec, jako  p a ń 
stw a w ysoce  uprzem ysłow ionego  i 
pos iada jącego  silnie rozbudow any  
ap a ra t  gospodarczy , ko rzys tne  i 
n iezm iern ie  po trzebne .

W  najgłębszej istocie spraw y — 
jetet to faktem . N ieste ty  jed n ak  rów- 
nież fak tem  jes t  i to, że n iem iecka 
gospodarka ,  w ogólnem  ujęciu sk a 
p ita lizow ana w rękach  nielicznej 
ilościowo grupy  ludzi— idzie właśnie 
na  p ask u  hase ł  politycznych. K ap i
tał niemiecki, n iestety , już n ie jed n o 
kro tn ie  dal dow ody  swej solidar
ności jz ideologją  szowinizm u n ie
mieckiego. Dziś — ponow nie  d o 
k u m en tu je  sw e uza leżnien ie  od  ak tu 
alnych żą d a ń  politycznych w ojują
cego nacjonalizmu. D uch  kapita łu  
n iem ieckiego  i sfer gospodarczych  
przen ikn ię ty  jest jeszcze z czasów 
p rzed w o jen n y ch  im perjalizm ein za 
borczym, gdyż tylko ta  ideologją d a 
w ała na jw iększe  gw arancje  da lsze
go, szerokiego, p ew n eg o  i szybk ie
go rozw oju skap ita lizow anych  b o 
gactw. P o  dziś dzień  kap i ta ł  n ie
m iecki nie m oże o trząsn ąć  się z te 
go nastroju, z jaK..n się zżył przez 
tyle lat. I dziś, wślad za w skazan ia 

mi hase ł  nacjonalizmu, p ro w a d ząc e 
go obecn ie  po lityczną rozgryw kę 
w ew n ą trz  p a ń s tw a  o „rząd d u sz“ 
n a ro d u  n iem ieck ieg o ,— w brew  wła
snem u oczyw istem u in teresow i zw al
cza szybkie naw iązan ie  norm alnych , 
poko jow ych  s to sunków  g o sp o d ar
czych z Polską. W a lk a  i judzen ie  
przeciw  Polsce p o trzeb n e  jes t  re sz t
kom  rozbitego p rzez  p rzeg raną  w oj
nę  stronnictw a szow inis tyczno  - im 
peria lis tycznego, p o trzeb n e  jes t  do 
w ygryw an ia  dem agog icznych  a rg u 
m en tó w  o rzekom ej „zdradzie in te 
resu  naro d o w eg o "  przez  żywioły, 
p rag n ące  spokojnej i realnej pracy.

D okładn ie  t a k ą  sam ą, n iem al jo ta  
w jotę, tak ty k ę  up raw ia  i polski n a 
cjonalizm p od  sz tan d a ram i endecji  
i w szystkich jej p rz y b u d ó w ek  Na 
szczęście, ogrom na w iększość k ap i
tału po lsk iego  i życia g ospodarczego  
w ydobyła  6ię już od lat kilku 
z pod zgubnego  dla jej in te resów  
w pływ u dem agogji endeckie j.  W  
Niem czech jed n ak  szowinizm w dal
szym ciągu w yzyskuje  kapitalizm  dla 
sw ych celów. O sta tn ie  p rzeg ru p o 
w anie w par lam encie  niem ieckim  
i oparcie  się now ego  rządu  o stron
nictwa prawicy, a m iędzy innemi 
o sk ra jną  grupę reak cy jn ą  H ugen- 
berga, pociągnęło  za  so b ą  o d ro cze
nie ratyfikacji i w p ro w ad zen ia  w ży
cie t rak ta tu  hand low ego , czego się 
głośno i bez u k ryw an ia  dom agają  
n iem ieckie s tronnic tw a praw icow e. 
W ślad  za tem, p rzem ysł i wielkie 
firmy niem ieckie o trzym ały  d y re k 
tyw y sabo tow an ia  naw iązyw ania  
bliższych s tosunków  gospodarczych  
z Polską.

Dla Polski odroczen ie  wejścia 
w życie um ow y hand low ej z N iem 
cami nie jest atoli tak  bolesne, jak 
w łaśn ie  dla Niemiec. T ak ,  jak  w cza
sie wojny celnej, k tó ra  faktycznie 
jeszcze  się nie zakończyła, m usimy 
w dalszym  ciągu w ytężyć  sw e siły, 
aby  p rzeb u d o w ać  s truk tu rę  naszego  
hand lu  zagran icznego  i naszej wy
twórczości, zespa lać  przem ysł G ó r
nego  Śląska i P om orza  z ca łoksz ta ł
tem  życia g o spodarczego  Polski, by 
po rzeczywistem  zakończen iu  wojny 
celnej jak najskuteczniej w ytrzym ać 
ek sp an s ję  g o spodarczą  i ko n k u ren c ję  
n iem ieckiego  przem ysłu.

O dw leczen ie  tego m om en tu  może 
być przez  nas  uw ażane  tylko za p o 
zyskanie  czasu do tem  lepszego 
p rzygo tow an ia  się organizacyjnego- 
obronnego, a p o now ne  przejaw ienie 
się w piyw ów  haka tys tycznych  w po
lityce gospodarcze j N iemiec staje 
się dla nas  w skazów ką, że w P°^" 
niejszych s to sunkach  gospoc... rczych
nie m ożem y liczyć na  zwykły nor
m alny s tosunek  handlow y i na  lo
jalną w spółpracę, lecz że  musimy 
być przygotow ani na to t że poii 
tyczne  hasła  n iem ieckiego  nac jo n a 
lizmu znajdą oddźw ięk  rów nież  i w 
posun ięciach  gospodarczych  n ie
m ieckiego kapitału , i lekroć nac jo 
nalizm tego  zażąda.

Al. Z a m h zycU .

Niemiecki progra n agrarny przekreśla traktat
handlowy.

Memorjał organizacyj rolniczych.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

U chw alen ie  p rzez  R eichs tag  p o d 
wyżki taryfy celnej w dalszym  cią
gu budzi w ko łach  rolniczych P o l
ski duże za in te resow an ie ,  a naw et 
zan iepoko jen ie .  Przedstaw icie le  zw. 
organizacyj rolniczych złożyli mini
strowi ro lnictw a obszerny  memorjał.

W  m em orjaie  tym  organizacje  
rolnicze s tw ierdzają,  że rząd  n ie
miecki ustalił p rzed  kilku dniami 
p rogram  polityki gospodarcze j na  
najbliższy okres, p rzew  dujący m ię
dzy innem i z jedne j  s trony znaczne  
podw yższen ie  s taw ek  ce lnych  p rzy 
w ozow ych  na  szereg  p ro d u k tó w  rol
nych, z"drugiej zaś podn ies ien ie  pre- 
mij w yw ozow ych, udzie lanych  przy 
eksporc ie  n iemieckiej p rodukcji  rol
niczej. W s k u te k  tego ekspor t  n a 
szych p roduk tów  rolniczych na ry n 
ki n iem ieckie  będz ie  w wysokim 
stopn iu  u trudniony , a w pew nych  
w y p a d k ach  w ręcz  niemożliwy. P rz e 
w idziane w tym  program ie  p o d w y ż
ki ceł na  p roduk ty  rolne p odnoszą  
s taw ki celne powyżej poziom u ceł 
bo jow ych, jak ie  do tychczas  w sto
sunku  do p ro d u k tó w  polskich były 
s to so w an e  i p rzyb ie rają  w ręcz pro- 
hibicyjny charak ter .

W  tych w arunkach  podp isany  
trak ta t  hand low y pom iędzy  P o lską  
a N iemcami, z punk tu  w idzenia in
te re sów  rolniczych państw a, staje się 
całkowicie bezw artościow y. T ra k ta t  
ten  bow iem  był zaw arty  na  p o d s ta 
wie, iż korzyści, jak; sby n ask u tek  
t rak ta tu  osiągnął przem ysł niemieck;, 
b ę d ą  ró w n o w ażn e  korzyściom, jakie 
osiągnie rolnictwo polskie przez o- 
tw arcie  rynku  n iem ieckiego dla 
wytwórczości rolniczej.

P odn ies ien ie  więc n iem ieckiej t a 
ryfy celnej uniemożliwiło ekspor t  
polskiej p rodukcji rolniczej z Polski 
do Niem iec i w sze lk ie  d o d a tn ie  dla 
Polski skutki t /ak ta tu  zo s tan ą  p rze 
kreś lone  i t rak ta t  daw ałby  jedyn ie  
jed n o s tro n n e  korzyści wyłącznie 
Niem com .

Zw iązki organizacyj rolniczych 
w m em orja ie  tym  w y raża ją  nadzie ję, 
że ze strony czynników  rządow ych  
p o d ję te  b ę d ą  od p o w ied n ie  kroki, 
k tó reby  zapobiegły  pow stan iu  no 
wych, a tak w ysoce  n iekorzys tnych  
dla naszego  rolnictwa w aru n k ó w  w 
zak res ie  obro tu  to w aro w eg o  p o m ię 
dzy P o lską  a Niemcami.

Pan Prezydent na naradzie 
gospodarczej.

Tel. od w ł. kor, z  W arszawy.
P a n  P re z y d e n t  Rzplite j odbył 

w czoraj p rzed  p o łudn iem  w B anku 
G o sp o d a rs tw a  K ra jow ego  d łuższą 
konfe renc ję ,  w  k tóre j  wzięli udział 
wicemin. sp raw  w o jskow ych  gan. 
K onarzew ski,  w icemm . skarbu  S ta 
rzyński, szef korpusu  kon tro lerów  
pułk. Wielowiejski, p rezes  B anku 
G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  gen, G ó 
recki, w icep rezes  B anku M aciszew- 
skip oraz  dyr. b an k u  pD. Kondersk i,  
M erunow icz i Barysz. P rzedm io tem  
konferencji  były sp raw y  g o sp o d ar
cze, tyczące się p rzeds ięb io rs tw  fi
n an so w an y ch  p rzez  B ank  G o s p o 
d ars tw a  K ra jow ego  ze względów  
państw ow ych .

P. Prezydent spędzi święta 
w Spalę.

Tel. od wł. kor. z  W arszawy.
W czora j w godz. popoł. w yjechał 

do Spały  P a n  P rezy d en t  Rzplitej, 
gdzie 6pędzi święta W ielkiej Nocy. 
P rz e d  w yjazdem  o godz. 3-iej po  
poł. P a n  P rez y d en t  przyją ł n a  Z a m 
ku p. p rem je ra  Sławka, z k tó rym  
odby ł  jed n o g o d z in n ą  konferencję .

W sferach rządowych.
W A R S Z A W A , 16 IV. (Pat). Dziś

w godzinach  p o łudn iow ych  złożył 
wizytę p. p rezesow i R ad y  M inistrów 
W ale rem u  S ław kow i ks. k a rd y n a ł  
K akowski.

W A R S Z A W A , 16.1V. (Pat). P a n  
p rezes  R ady  M inistrów W ale ry  S ła 
w ek  przyjął dziś p rzed  po łudn iem  
ministra  sp raw  w ew nętrznych  Jó- 
zew skiego , a nas tęp n ie  m inistra  
pocz t  i te legrafów  p. Boernera.

Komisja rzeczoznawców do 
spraw konstytucyjnych będzie 

pracowała.
Tel. od wł. kor. z W arszawy.
W  prasie  pojawiły się w iad o m o 

ści o rz ek o m em  zmniejszeniu, p o 
w ołanej przez  b. p rem je ra  prof. 
Bartla komisji rzeczoznaw ców  do 
spraw  konsty tucy jnych . W iadom ość  
ta  jes t  nieścisła, a spec ja ln ie  co do 
u ruchom ien ia  jej. K om isja  nie u leg
ła  żad n y m  zm ianom . T erm in  zw oła
nia  p .e rw szego  jej p o s ied zen ia  je d 
nak  n ie  zosta ł  do tąd  U6talony.

Spłata długów państwowych.
Tel. od wl. kor. z  Warszawy

Skarb  p ań s tw a  w ypłacił w  m a r 
cu r. b. ty tu łem  sp ła ty  kap ita łów  i 
od se tek  d ługów  zagran icznych  p a ń 
stw a polskiego 15 milj. 895 ty6. 
355 zł.

Dyr. Zelwerowicz u Ministra 
Prystora.

Tel. od w l. kor. z  W arszawy.
W czoraj min. p racy  i op iek i s p o 

łecznej p. Prystor przy ją ł  n a  k o n fe 
rencji dyr. T e a t ru  W ileńskiego p. 
A leksandra  Zelw erow icza.

Kiedy parlament Rzeszy 
ratyfikuje polsko - niemiecką 

umowę handlową.
BERLIN, 16.1 V (Pat). W e d le  in

formacyj prasy  berlińskiej, rząd 
Rzeszy zam ierza  p rzed łożyć  ciałom 
us taw odaw czym  posko-n iem iecką  u- 
m ow ę hand low ą do ra tyfikacji  b e z 
pośredn io  p rzed  roz jechan iem  się 
członków par lam en tu  na  ferje letnie.

Niemcy odpowiedzą na notę 
pilską po świętach.

BERLIN, 16.IV. (Rat). Jak d o n o 
si p rasa  niemiecka, rząd  R zeszy o d 
pow ie na  no tę  polsKą przeciwko
podw yższeniu  n iem ieckich ceł rol
nych dopiero  po świętach W ielkiej- 
nocy. i

Ankieta co do charakteru 
przyszłej wojny.

G E N E W A , 16.IV. (Pat). Komisja
do spraw  b ezp ieczeńs tw a  unji m ię
dzyparlam en ta rne j  postanow iła  ogło 
sić sze roką  ank ie tę  co do n51Ye®'0 
ch a rak te ru  przyszłej wojny. W  a n 
kiecie tej w e-m ie  udział 20-u rze
czoznaw ców  z Il  u krajów eu rope j
skich.

Briand dobrej myśli.
P A R Y Ż , 16.IV (Pat). Na dzisiej

szem  posiedzen iu  komisji spraw  za
gran icznych  Izby D epu tow anych  
Briand, p rzedstaw iw szy  przebieg  ro 
kow ań  na konferencji londyńskiej, 
zakończył,  w yrażając nadzie ję ,  iż 
ud a  się zaw rzeć  z Italją po ro zu m ie
nie co do p rogram u m orskiego, in
te re su jąceg o  oba państw a.

Po  w yjaśn ien iach  Brianda H er- 
riot zadaw ał rozm aite  pytan ia ,  in te 
resu jąc  się spec ja ln ie  sp raw ą  klau 
zuli obronnej.  Briand odpow iedzia ł, 
iż spraw y, do tyczące  rozbrojenia, 
pow inne  po zo s tać  w ram ach  obrad 
Ligi Narodów,

DRUSKIENIKI.
i Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA | j
i śród rozległych lasów  sosn ow ych  —  stacja klim atyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe
K ąpiele rzeczne w  N iem nie i kaskadow e w  R otniczancc,

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) §jj
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum. §g|

P obyt urozm aicony p rzez  wycieczki w bliższe i dalsze  okolice, 1 3  
czółna n a  jeziorach, zabaw y  i gry sportow e.

Sezon trwa od 15 maja do 30 września. §j
C eny kart kuracyjnych  i w a n ien  zn iżo n e . J j

NOW OOTW ARTY POLSKI SKLEP GALANTERYJNY

Z0?JI PIOTROWSKIEJ
P O L E C A  W  W IEL K IM  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N - 
T E R JĘ  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  —  —  — T a m ż e  zosta ła  p rzen ies iona

f a b r y k a p o ń c z o c h  Bronisława PIOTROWSKIEGO
WILNO, Ś-tO Jańska 6 (dawniej  ul. Z a rz ec zn a  Nr. 13— 1). 1240-5

Opozycja ludowa 
szykuje się do wyborów.

Wspólny blok nierealny.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

W’ związku z przedw czorajszem i 
naradam i s tronn ic tw  ludow ych  w 
Sejmie i pos tanow ien iem  do  d ą ż e 
nia u tw orzen ia  w spó lnego  frontu w 
czasie w yborów , w czoraj w ko łach  
p a r lam en ta rn y ch  w Sejmie jeszcze 
panow ało  dość duże ożyw ienie jak 
na  czas feryj. O m aw ia n e  były  p rz y 
szłe w ybory  do Sejm u, k tó re  już 
n iechybn ie  9toją p rzed  sp o łeczeń 
stwem.

. Jako  b ezsp rzeczn y  tego  dow ód 
koła te  p rzy tacza ją  odczyt wice-pre- 
zesa  kl. B BW R  posła K ościa łkow - 
skiego w Wilnie, w k tó rym  w sk a
zał on w yraźnie na  rozw iązanie S e j
mu i no w e w ybory  oraz w ycofanie  
się b loku  z w yborów  do d a tk o w y ch  
do Sejm u, za rządzonych  -n a sk u te k  
o rzeczen ia  Sądu  Najw yższego.

Jak  m ożna  wnosić z nastro jów, 
panu jących  w ko łach  p ar lam en ta r
nych, stworzenie jednej wspólnej 
listy Centrolewu, o której marzą 
niektórzy przewodnicy Centrolewu, 
jest rzeczą zupełnie nierealną. Tak 
samo wydaje się niemożliwem  w 
obecnej sytuacji utworzenie wspól
nego bloku 3-ch stronnictw ludo
wych Piasta, Wyzwolenia i Stron
nictwa Chłopskiego, tutaj bow iem  
w grę w ch o d zą  p rzedew szystk iem  
wpływy każd eg o  z tych stronnictw 
na poszczegó lnych  te ren ach  kraju, 
dalej kw est je  persona lne  i zw iązane 
z tem  trudności u łożenia listy k a n 
dyda tów , a wreszcie w ygórow ane

am bicje  odgryw ające  n iepoślednią  
rolę u lead e ró w  tych stronnictw .

*  *  *

W  tej sam ej spraw ie  niepodej- 
rzany  o s tronniczość  źydov/ski „Nasz 
Przegląd" ' ta k ą  w y pow iada  op im ę
0 grom kiej „rezolucji" r r  agda^ze" 
opozycji ludowej.

„K om unikat s tronnictw  ch łop
skich brzmi bardzo  uroczyście i zd a
w a łoby  się, że istotnie nastąp iło  
z jednoczen ie  stronnictw  chłopskich, 
że w wigilję w yborów  do Sejmu 
dojdzie do bloku w yborczego s t ro n 
nictw  ludowych. Rzecz się jed n ak  
m a inaczej. N ajskorszy  do z je d n o 
czenia jes t  P iast,  k tóry  nie m a nic 
do s tracen ia  a dużo 4do zyskania. 
S tronnic tw o Chłopskie zapow iada  
nazew n ą trz  zjednoczenie , lecz o- 
tychczas  nie powzięło odpow iedniej  
uchw ały , a \Vyzw olenie zasłania  się 
w zg lędam i formalnemi, uza leżniając 
zb lokow anie  się od  kongresu, k tóry  
odbędz ie  się w czerwcu.

W praw dzie  s tronnictw a ludow e 
m ają  w spó lną  kom isję p o rozum ie
w aw czą  dla sp raw  polityczno-orga- 
n izacyjnych i gospodarczych , lecz 
mimo to toczą  zacięty  bój w Lidzie
1 nie doszło naw et do po ro zu m ie 
nia w S w ięcianach .

Spo tkan ie  się R óga  i W ro n y  w 
jednym  lokalu W yzw olen ia , w spó l
ne  okrzyki „precz  z d y k ta tu rą "  m a 
p ew n e  znaczen ie  polityczne, lecz 
p raw dziw em  zd a rzen iem  politycz- 
n em  byłoby jedyn ie  zb lo k o w an ie  
stronnictw . W czo ra jsze  zaś p o s ie 
dzenie  w spó lne  było  b a rd zo  u ro 
czyste , lecz m ało  k o n k re tn e .  P o s ło 
wie z W yzw olen ia  nie ukrywali 
zresztą ,  że jes t  to  do p ie ro  w stęp  
do rooo ty  z jed n o czen io w e j" .

Przed wyborami na Śląska.
Brak zwartości u Polaków.

Telefonem od własnego korespondenta z  W eu zaw y.

s
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D o n o szą  z Katowic, że w p rzed -  c jonalis tyczne  wiejskie i miejskie,
ostatn im  dniu zgłoszeń list z kap -  O b ó z  polski rozbił się n a  nastę-
dydatam i do .̂ ejmu Śląskiego, wply- p u jące  listy: Katolicki Blok L udow y
nęło razem  11 list, w tem  9 po lsk ich  K orfan tego , PPS  d aw n a  frakcja re-
i 2 n iem ieckie

O bóz n iem iecki jest da lek o  b a r 
dziej zw arty  od  obozu  polskiego, 
czego na jlepszym  d o w o d e m  jes t  to, 
że ze s trony  niem ieckiej  zg łoszono  
tylko listę socja lis tyczną i listę o- 
be jm ującą  n iem ieck ie  żywioły na-

wolucyjna, P P S  C K W , N P R  p r a 
wica, N aro d o w e C hrześcijańskie  
Z jed n o czen ie  P racy  (lista prorządo- 
wa), Jed n o ść  R obotn icza  (kom un iś 
ci), L ista R obo tn ików  Śląskich (1 
sta  śląskich związków sam opom ocy).

„Rewelacje" sowieckie o państwach 
nadbałtyckich.

R Y G A , (tel. wl.). W e d łu g  infor- 
macyj „S iegodnia" , rozprzestrzen ia  
m o sk iew sk a  „K rasnaja  G azie ta"  p o 
dejrzanej w artości „rew elacje"  o 
rzekom ych  zbro jen iach  Finlandji 
(fortyfikowanie sze regu  w ysp w za
toce F ińskiej, p ro jek t  budow y  k a 
nału p o m ięd zy  zat. F iń sk ą  a jez. 
Ł ad o g a ,  b u d o w a  łodzi p o dw odnych  
i p an ce rn ik a  w A bo , wizyta esk ad -

c w i-ry angielskiej w zat. Fińskiej, 
czen ia  k o rp u su  strzelców), Polski 
(budow a fabryki gazów trujących 
p od  T a rn o w em ) i Ł otw y (obstalun- 
ki w o jenne  we Francji).

„S iegodnia"  ironizuje w związku 
z p o w y ż sz em —na tem at sowieckich 
alarm ów  w ojennych, twierc ąc, iż 
Z S S R  pragn ie  przez to odwrócić 
uw agę  od w łasnych zbrojeń.

WIADOMOŚCI z KOWNA
DOKOŁA POŻYCZKI SZW EDZKIEJ.

Podipikandi- umowy z syndykatem  szwedz
kim spotkało się z żywem uznaniem  całego 
ąpołe-czeństrwa litewskiego. W arunki um ow y 
uznaw ane są  pow szechnie za nadar w ygod
ne. Ogół z zain teresow aniem  w yczekuje p la 
nu zużytkow ania uzyskanej pożyaziki. Jak 
słychać rząd już ostatecznie zdecydow ał za
łożyć banlk hipoteczny w zw iązku ze środka
mi, jak ie  uzyskuje, o trzym ując pożyczkę od 
tru9tu.

ODPRĘŻENIE.
W  swoim czasie rząd  kow ieński zabronił 

jedynem u n a  Litwie dziennikow i polskiem u 
„Dzień Kowieńska" zam ieszczać program y 
polskich rad jostacy j. W czorajszy Dzień Ko
w ieński d rukuje  jednak , po raz  pierw szy od 
kilku miesięcy, p rogram y polskich rad jo s ta 
cyj nadaw czych.

DALSZA AKCJA PRZECIWKOMUNI- 
STYCZNA.

W  związku z w ykryciem  kom itetu cen
tra lnego  litew skiej pantji kom unistycznej a- 
reszty  w śród kom unistów  w całym  k ra ju  
trw ają  w dalszym  ciągu. Oprócz K owna i 
M arjam pola dokonano rów nież aresztów  w 
Szawlach. Wlśród zaaresztow anych jest w y
bitny  kom unista członek szaw elskiej bojów ki 
kom unistycznej Stum brys. Znaleziono u n ie 
go 2 fałszywe paszporty, korespondencję z 
litew ską sekcją m iędzynarodów ki kom unisty 
cznej i p rok lam acje  kom unistyczne.

WYROK W SPRAW IE KOMUNISTEK.
D nia 14 b. m. Sąd W ojenny rozw ażał 

si oraw ę kom unistek Lei A leksandro wieżowej, 
Miria.nf B ardonajtisów ny i D eleckiej o sk a r
żonych o czynną działalność kom unistyczną. 
Pierwtsza z oskarżanych  została  sk azan a  n?
8 la ł ciężkiego więzienia, d ruga na 6 lat, trze 
cia na 4 lata.

Pozatem  Sąd W ojenny m a rozw ażyć sp ra 
wę kom unisłki, córikd znanego w Kownie ku
pca  Chawesa.

POCZĄTEK MIESIĄCA PROPAGANDY 
PRZEMYSŁU LITEW SKIEGO.

Dnda 15 b. m. rozpoczął się m iesiąc p ro 
pagandy' tow arów  litew skich. Cała p rasa  k ra 
jow a pośw ięciła szereg artykułów  w te j sp ra 
wie, podkreślając, iż Litwa im portu je  rocz
nie na surmę 710 niiilj. lit. tow arów , k tóreby 
mogła sama produkow ać.

*7a L E T R A
Ch ijska , N orw eska, NUrc fo t o raz  róż

ne inne naw ozy sz tuczne poleca

Zygmunt Na&rndzki
Wilno, .ul. Zawalna Nr ll-a .
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Sprawa budowy krążownika 
klasy B.

BERLIN. 16.IV. (Pat). R ada  P r ń -
s tw a Rzeszy  na dzisiejszem p o s ie 
dzeniu  p lenarnem  przyjęła  uchw ałę  
wczorajszą  po łączonych  komisyj R a 
dy w spraw ie  w staw ien ia  do b u d 
żetu  na role 1930 pierw szej ra ty n a  
b u d o w ę  p an cern ik a  klasy B w w y 
sokości 2.900 tys. m arek .

W niosek  rząd u  prusk iego  o a n u 
lowanie uchw ały  p o łączo n y ch  kom i
syj odrzucono 29 głosami. P rzec iw 
ko  wnioskowi p rusk iem u  głosowali 
przedstaw icie le  Prus W schodn ich ,  
Brandenburgji,  P om orza ,  Saksonji,  
Szlezwig - H olsztynu , H annow eru ,’ 
E ssen -N assau ,  p row incji n ad reńsk ie j ,  
Bawarji, prowincji hesk ie j ,  Turyngji,
M ek lem burg  Szw erinu  i O ldenburgu .

Vtstrzym ali się od g łosow ania 
p rzed s taw ic ie le  Marchji granicznej, 
G ó rn eg o  Ś lą ska  niem ieckiego, Wir- 
tenburg ji ,  w. m. Bremy.

O  godz. 4 po południu  zebrał się 
n a  p o s ied zen ie  gabinet Rzeszy, k tó 
ry w ed le  doniesień  p rasy  ze ź ródeł 
dobrze  poin form ow anych , uchw alił 
przyłączyć się do s tanow iska  R ady  
P a ń s tw a  Rzeszy i w nieść  do preli
m inarza b u d że tow ego  na rok  1930, 
k tóry m a być p rzed łożony  n a  najbliż. 
posiedzen iu  R eichs tagu ,  o d p o w ie d 
nią sum ę n a  bu d o w ę  w spom nianego  
wyżej k rążow nika  klasy B.

BERLIN, 16 IV. (Pat). Biuro W o l
ffa donosi, że g ab in s t  Rzeszy na  
dzisiejszem posiedzen iu  oostanow ił 
p rzed łożyć  R eichstagow i do u ch w a
lenia p ierw szą ra tę  na  bu d o w ę  k rą 
żow nika „B“ .

Wzrost preliminarza budżeto
wego w Niemczech.

BERLIN, 16.1V (Pat). Prelim inarz 
bu d że to w y  na rok 1930, n ad  którym  
toczyła się dziś dyskusja  na  pos ie
dzen iu  R ad y  P ań s tw a ,  jest naogó ł 
większy od zeszłorocznego o 354.800 
tys. m arek . W  sumie tej na jw iększą  
pozycję zajm ują w ydatk i n a  w ojsko 
i m ary n a rk ę  w ojenną , k ió re  wzrosły 
o przeszło 50 miljonów m arek.

Prelim inarz budżetow y  
Francji przyjęty.

PA RY Ż, 16.IV (Pat). Na dzisiej
szem posiedzen iu  Izby p rzy ję to  450 
gł przeciwko 125 prelim inarz b u d ż e to 
wy w tej formie, w jakiej został u- 
chw alony p rzez  Senat.

W Turcji spokój.
ANGORA, 16.IV. (Pat). Agencja A ualolij- 

ska zaprzecza kategorycznie pogłoskom  o 
rozruchach  w T rebizondzie. Agencja stw ier
dza, że n  całej T u rc ji panuje bezwzględny 
spokój.
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L i s t y  z Warszawy,
Objawy zgnilizny.

Przez kilka dni ostatn ich  całą u- 
wagę W arszaw y skup ia ł  gm ach Sądu 
Okręgowego, gdzie odbywało się w i
dowisko tak  gorszące, że aż najcy- 
niczniejsi n aw et spraw ozdaw cy p r a 
sy brukow ej,  ludzie, hand lu jący  sen
sacją  i uw ażający  każdy ew enem ent 
drastyczny  za tow ar p r im a —  chw i
lami doznawali obrzydzenia. Sam 
przedm iot procesu, jakkolw iek  z bag 
n a  wstrętnego wydobyty, nie był tu  
jeszcze rzeczą najgorszą. Bo że tam 
jakiś  w yperfum ow any  alfons w krad ł 
się w łaski żony wielkiego przemy 
słowca; że dam a ow a kochank iem  
swoim dzieliła się z córką, mężatką; 
że bogaty przem ysłow iec —  mąż i 
ojciec —  patrza ł  na  to przez szpary'; 
że ofiarą tych brudów  padł zięć, też 
figura n ieciekaw a, człowiek b ierny  z 
na tu ry ,  a tem  us tępi i wszy, iż n iezu
pełnie p ew ny  czystość rąk  własnych 
—  wszystko to, aczkolwiek samo 
przez się ohy'dnein bagnem  cuchnące, 
w każdej sferze p rzy trafić  się może. 
Toć w przeludnionych  norach  prole- 
ta r ja tu  wielkomiejskiego wcale rzad 
kością nie jest bezład s tosunków 
płciowych i wynikające stąd kom pli
kac je amoralne. Bywra, że ojciec gwał
ci córkę, a m a tk a  to leruje  to i u k ry 
wa. Bywa, że mąż sprow adza do do 
m u  ulicznicę i u rządza  orgje w obec
ności żony i dzieci. Bywa, że... Ale 
dość tego W iem y z kronik sądowych, 
że zdarza ją  się przestępstw a okropne.

Jed n ak  w tych  wszystkich w ypad
k ac h  osoby działające nie m ają  żad
nych złudzeń co do wartości etycznej 
swoich czynów. W stydzą się ich, k ry 
ją  się z niemi, a ostatecznie b raw u ją  
i tero ryzu ją  otoczenie, licząc tylko na 
swą przewagę fizyczną, nigdy zaś na 
słuszność swoich postępków. Grzesz
n icy  w tej sferze zawsze p rzypom i
n a ją  w gruncie rzeczy ową p ro s ty tu t
kę włoską, k tóra, sprow adzając  goś
cia, zasłania obraz święty. Na dnie 
sum ienia pozostaje skrupuł, obaw a 
Boga.

O ileż paskudniej przedstaw ia  się 
eleganckie towarzystwo, k tó re  prze
defilowało przez pdękną salę w a r 
szawskiego sad u  okręgowego!... Miało 
się wrażenie, że wszyscy ci ludzie nie 
zdają sobie wrcale sprawry z wstrętu, 
jak i budzą; że bagno, w k tó rem  grzę
zną. w ydaje się im n o rm aln ą  tow a
rzyską atm osferą, w k tórej ludzie ich 
g a tu n k u  czują  się zupełnie dobrze i 
wygodnie.

Nawet śród przyw ykłych do w y
uzdanego cynizm u reporterów  sądo
wych zdum ienie budziły dwde kosz
tow nie  ustro jone dam y —  m a tk a  i 
có rka  —  które  z naiw nie bezczelnym 
uśmiechem wysłuchiwały, co własna 
ich służba o  ich własnych orgjach p u 
blicznie opowiadała. Albo ten dosto j
ny po ten ta t  łódzki, k tó ry  po zeznaniu 
lokaja  o „ra jsk iem  weselu", jak ie  żo
n a  i có rka  urządziły  sobie z narzeczo
nym  tej osta tn ie j  —  jak b y  nigdy nic, 
gawędzi z m ałżonką  i z całą k u r tu a 
zją całuje ją  w rękę. Że ów narzeczo- 
n>r-sublokator-kochanek p an i  m am y 
byl szują, n iebieskim ptakiem , sute- 
n e rem  —  co do  tego nikt, zdaje się, 
w7 całej rodzinie  żadnych nie m iał złu
dzeń. Pan ów o k rad a  co pewien czas 
gospodarza, w ynika ją  stąd aw antury , 
a  po kłótni okradziony  i złodziej s ia
d a ją  do stołu, łub do kart...

Ale powie ktoś, że to poprostu 
dom warjatów, n ie  mogący w żadnym

stopniu  reprezentować jak iegokol
wiek środowiska?

Dobrze. Przypuśćmy. Jednakże 
obok bezpośrednich ak torów  d ram a tu  
p rzesunął  się przed naszem i oczami 
długi szereg świadków, należących do 
tejże sfery —  ludzi „z towarzystw a". 
A z w ynurzeń  znacznej ich większości 
wynika, że wszyscy oni nie odczu
w ają  ohydy7 w yw lekanych potw orno- . 
ści. Rodzona siostra damy, rom ansu  
jącej z rzekom ym  sublokatorem , a 
właściwie pasożytem-rezydentem, u 
waża ją  za żonę... idealną. Jakże —  
toć sama, osobiście zajm ow ała się po
rządkow aniem  bielizny' małżonka. 
Owa bielizna kilka razy jeszcze staje 
się tem atem  rozpraw . Chodzi o to, 
czy zastrzelony alfons k rad ł  ją, czy 
nie kradł. Poszczególni świadkowie 
tak ą  do tego przyw iązują  wagę, jak  
gdyby to była jedyna plam eczka na 
jego sumieniu. Ktoś inny  robi zarzut 
zdradzanem u przez rozpustną  żonę 
mężowi, iż g ra ł w k a r ty  i byw ał u  
„dziewczynek". W  pewnymi m o m en 
cie pow sta je  kwest ja: czy rzeczywi
ście kochał dzieci, czy 12000 zł., k tó 
re dostał ,,odczepnego“ (a które, no ta  
bene, zaraz zeskam otow ał m u przyja- 
ciel-poŚTednik), n ie  rzucają  cienia na  
subtelność jego uczuć ojcowskich... 
etc., etc...

Wszystko, jak  gdybyśm y mieli do 
czynienia z najprzykładnie jszą  rodz i
ną. Mówi się tu  o honorze, o czci, o 
s tra tach  m oralnych, spowodowanych 
jakąś  tam  głupią plotką. Mówi się o 
uczuciach religijnych, sutenera-narze- 
czonego-kochanka m atk i i córki, tak 
jak b y  szlo tylko o to, czy on był do 
statecznie pobożny.

Słowem —  cała k o m p a n ja  daw ała 
przez cały ciąg procesu dowody, że 
to, co w sprawie było na jbardz ie j  gor
szące i obrzydliwe, zbytnio nikogo tu 
n ie  raziło

A ta  galerja typów, do tkniętych  
w yraźną morał insanity, żyje w ystaw 
nie, ob raca  wielkiemi sum am i pienię
dzy, prowadzi interesy, nic właściwie 
n ie  robiąc, lecz tylko spekulując, 
kom binując, wyłudza jąc i t d. Od ich 
sprytu , powodzenia, a przedewszyst- 
kiem uczuć ludzkości zależy niekiedy 
los setek rodzin, p racow ników  f tz m a -  
itych przedsiębiorstw.

Odsłonięte, w świeżo zakończo
n y m  procesie Grudzielskiego, ta jem 
nice dom u E isertów  w n ie jednym  słu
chaczu m usiały  zrodzić przeświadsze- 
nie, 'ż pew ne sfery społeczne ze św ia
ta kapita łu  drąży b ak te r ja  gnil
na; że ci ludzie, tak  łatwo luksus zdo
bywający, nu rza jący  się w ' dosycie i 
przesycie, k ie ru ją  się całkiem  innemi 
u cz u c iam i» i nakazam i m oralnem i, 
aniżeli m asy  społeczne, k tórych  los 
w lęk ach  swych trzym ają ;  że musi 
przyjść kres stosunków społecz; >vch, 
pozw alających takim  elem entom  w ła
śnie zajmować w życiu pozycje czo
łowe, n ad aw ać  m u ton i trw onić nad- 
wartości.

Tak! Ten proces rzucił jasny  snop 
światła na wiele, bardzo wiele ta jem 
nic, s ta rann ie  uk ryw anych  w p ry w a t
nych  salonach po ten ta tów  —  ta je m 
nic, podsłucuiw anych dotąd tylko 
przez lokajów i m anicurzystk i

Z tego procesu niejeden u t rw a l i ł ’ 
się w przeświadczeniu, że —  mimo 
wszelkie pozory  —  ten świat jednak  
przechodzi kryzys.

Benedykt Hertz.

ską, tak  uroczyście w styczniu zai
n au g u ro w an ą  przez króla  i tak  n ie 
fo r tunn ie  kończącą  się zam askow a 
n e m  fiaskiem. K ażdy  w y p a d ek  spo r
tow y, ostatni m ecz piłki nożnej, z a 
wody wioślarskie O x fo rd —C am b rid 
ge, n ad chodzący  sezon  wyścigów, 
w szys tko  to  więcej absorbu je  p rz e 
c ię tnego  A nglika, niż po lityka i w y
padk i z nią zw iązane. Jeżeli m a 
p re ten s je  do  snobiznu, za jm uje się 
te a t re m  a bodaj literaturą,

T e a t ry  chorują  obecn ie  n a  m o d ę  
w iktoriańską. W n ę trza  z czasów  k ró 
lowej Wiktorji, kostjum y ów czesne  
„ciągną" publiczność. W znow iono  
n a w e t  sław na Drzed 20 laty sz tukę 
B en n e ta  „M ilestones", k tó ra  jed n ak  
trąci dziś m yszką. Do sztuk, w k tó 
rych  różne g en e rac je  w chodzą  na 
s c e n ę  należy tak że  g ran a  w St. J a 
m es  T h e a t re  A. A. Miine, a „Michał 
i M ary", o sn u ta  na  tle rozw odu. W  
A p o l lo -T h ea tre  grają „O d  dziew ią
tej do szóste j"  Filipa S tuarta ,  sz tu 
k ę  o d s łan ia jącą  stosunki zakulisowe 
w londyńsk im  świecie  konfekcji d am  
skiej. W sz tuce  tej n iem a roli m ęż 
czyzny.

W  literaturze sensac ją  dnia jest 
C ollinsona O w e n a  „A m ery k ań sk a  
iluzja", k tó ra  nie przyczyni się z 
p ew n o śc ią  do zacieśn ien ia  s to sun 
k ó w  am erykańsko-ang ie lsk ich .  So-
m erse t  de  Chaire  m a do p ie ro  lat 
os iem naśc ie  i s tudjuje  w O xfordzie,  
a le  zwrócił na  siebie uw agę  książką, 
w której p rzeraża  czyte lnika wszyst- 
k iem i jeszcze możliwemi wojnami, 
zap o w iad a jąc  je już w ty tule  „T he  
im pend ing  Storm ". Z e b ra n e  humo-

Znowu konflikt między Izbą Gmin a Izbą
Lordtiw.

Zatarg o karę Śmierci za dezercję i tchórzostwo w czasie
wojny.

Krwawe zaburzenia w Indjacrt
nienaw iść do Europejczyków.

L O N D Y N . 16.1V. (Pat). E kstery-
torjalne zw yczaje  p a r lam en ta rn o -  
k o n s ty tucy jne  coraz bardzie j p rzy 
sp a rza ją  k ło p o tu  rządow i angie lsk ie
mu, u trudn ia jąc  w ykonyw an ie  egze
kutyw y. Z n am ien n y  w tym  w zglę
dzie konflikt pow sta ł  w czoraj m ię
dzy rządem  i Izbą G m  n a Izbą 
L ordów .

U trzym anie  w czasie poko ju  s ta 
łej armji sp rzeczn e  jes t  z p raw am i 
obow iązującem i w Anglji, w obec  
czego arm ja . m u s ! być rok  rocznie 
legalizow ana p rzez  p a r la m en t  w 
d rodze  t. zw. army-act, zaw iera ją
cego  postanow ien ia ,  d o ty czące  eg 
zystencji armj i sił pow ietrznych , 
dyscypliny w wojsku, a tak że  u p o 
sażeń  oficerów i żołnierzy. Izba 
G m in  n a  w niosek  rządu  uchyliła 
osta tn io  przy  za tw ie rdzen iu  army- 
ac tu  k a rę  śmierci za  d ezerc je  . i 
tchórzostw o w czasie wojny, zaś

Izba L o rd ó w  wczoraj k a rę  tę  przy
wróciła. W o b e c  tego  arm y-ac t  p o 
w raca  dziś do Izby Gmin, k tó ra  p o 
now nie  k a rę  śmierci uchyli i odeśle  
n as tęp n ie  ’ n iezm ieniony ak t  Izbie 
Lordów .

Izba L o rd ó w  musi jutro pow ziąć  
decyzję. W  razie ponow ne j odm ow y 
Izby L o rd ó w  co do za tw ierdzen ia  
zmiany, w prow adzone j  przez Izbę 
Gmin, ak t zostan ie  zawieszony, w o
b ec  czego  od  p ierw szego  muja, k ie 
dy w y g asa  obowiązujący obecnie  
army-act, legalne p o d s taw y  istnienia 
s tałej armji i sił napow ie trznych , 
oraz legalne źródła pokrycia  p o b o 
rów  w ojska upadają .

U s tąp ien ie  Izby L ordów  w yda je  
się m ało  p ra w d o p o d o b n e .  Konflikt 
m oże w yw ołać  duże zaw ikłanie  tem  
bardziej, że  musi on być zlikwido
w any  najpóźniej JO kwietnia.

Podpisanie tymczasowego angseisko- 
sowieckiego układu handlowego.

LO N D Y N . I6.IV (Pat). W  dniu
dzisiejszym p o d p isan y  został ty m 
czasow y uk ład  han low y angielsko- 
sowiecki. U kład  podpisali  min. H e n 
derson ze strony  angielskiej i a m 
b asa d o r  Sokoln ikow  ze strony so
wieckiej.

L O N D Y N , 16.IV (Pat). P odp isany  
dzisiaj uk ład  hand low y a n g lo -  so 
wiecki służyć będz ie  jako  m odus 
v ivendi w oczekiw aniu  n a  za w ar
cie sta łego  t rak ta tu  han d lo w eg o  i 
morskiego. U k ład  przew idu je  w z a

jem ne  t rak to w an ie  na  zasadzie  k lau 
zuli na jw iększego  uprzywilejowania. 
Sow iety  o trzym ują  p raw o w ysłania 
do  W ielkiej B rytanji misji h a n d lo 
wej, sk ładającej się z p rzed s taw i
ciela hand low ego  i dw óch attaches ,  
k o rzys ta jących  z wszelkich przyw i
lejów nietykalności dyplom atyczne j.  
U k ład  będz ie  obow iązyw ać do czasu 
zaw arc ia  sta łego  t rak ta tu  h an d lo 
w ego, lecz k ażd a  s trona  m oże w y 
pow iedz ieć  uk ład  w term inie 6-cio- 
m iecięcznym .

Przesilenie we Francji zażegnane.
Przez kompromis do większości.

P A R Y Ż , 16.IV. £(Pat). P rem jer
T a rd ie u  znalazł się wczoraj przy o- 
s ta tecznej debac ie  nad  b u d że tem  w 
sytuacji w yją tkow o drażliwej, w o
bec  zatargu, jaki wynikł m iędzy S e 
n a tem  a Izbą z pow odu  us taw y o 
w yrów naniu  s taw ek  em eryta lnych , 
n a  m ocy której k ażd a  n ad w y żk a  
pensji u rzędn ików  pańs tw ow ych  po- 
w innaby pociągać  za sobą  odpo 
w iednie  zw iększenie  em erytur.

S en a t  u s taw ę  tę  odrzucił, zg o d 
nie z resz tą  z p rog ram em  rządow ym . 
R ząd  jjsdnak nie mógł narażać  się 
na  w yraźny  konflikt z Izbą D e p u to 
w anych , k tó ra  d a n ą  us taw ę  u p rz e d 
nio przyjęła. Należało  szukać p o 
średn iego  wyjścia, co też T a rd ieu  
uczynił, p rzy jm ując  kom prom isow ą

Nowy Biesieeiowskij.
Nie chciał powrócić do Rosji, bo czekała go tam Śmierć.

STOKHOLM, 16.IV. (Pat). „Sven- 
ska Tagbladet44 donosi, że attache 
morski poselstw  sowieckich w Stok- 
holm ie i w H clsingforsie Sobolew w e
zwany do powrotu do Rosji odpow ie
dział odmownie, twierdząe, że pow  
rót do Rosji grozi mu śmiercią.

Sobolew oświadczył, że nic był ni
gdy członkiem  partji komunistycznej.

L is t  z Londynu.
( Korespondencja własna).

Londyn, w kwietniu 1980 r.
Czem się interesuje londyńczyk? — Z teatrów I literatury. — Przyjęcia 

u dworu. — Z historji Mansion House. — Hyde—Park miejscem
kllmatycznem.

Czem  się in teresu je  londyńczyk? reski zm arłego  p rzed  d w o m a laty 
~  pew nośc ią  nie konferenc ją  mor- Barry Pain są czasem  ok ru tn e  w swej

ironji, tam  np. gdzie pa rod ju je  auto- 
biografję pani A squith , lub w sa ty 
rze na  R obinsona  Crusoe. T e  rze
k om o zab aw n e  hum oresk i są  po 
większej szęści p rzesycone  głębokim  
pesym izm em  i n aw et nudą.

W iktorjan izm  jes t  m odny  nie- 
tylko na scenie. Długie suknie, k tó re  
w Anglji tem  w iększą  c ieszą się p o 
pularnością , że zw olenn iczką  ich 
zd a w n a  już jest k ró low a Mary, p o zw a
lają n a  w znow ienie  różnych  szcze
gółów  „stylowych". Z ap o w ia d a ją  
więc, że n a  przyjęciach u dw oru , 
rozp o czy n a jący ch  się w maju, w e jdą  
n a  w idow nię  „posies"  — bukie ty  w 
tu tk ach  z a tłasu  i koronek , jakie 
matki i babki nasze  nosiły daw niej 
n a  ba lach  i ślubach. J a k ą  rolę od 
gryw a buk ie t  przy tualec ie  d w or
skiej, m ożna  sobie wyobrazić, jeżeli 
słyszymy, że ceny buk ie tu  lub w ią
zanki dochod  zą 30 i 40 funtów 
(F u n t  =  43 z ł)

Przyjęcia londyńskie , pom im o  zu
bożen ia  Anglji pow ojenne j nie s tra  
ciły nic ze swej wspaniałości. N aj
w spania lsze  z nich o d b y w a ją  się w 
M ansi >n H ouse ,  w siedzibie L o rd a  
M ayora, w tak  zw anej egipskiej sali, 
k tó ra  gościła już wiele głów u k o ro 
now anych  i tysiące „d istinguished  
foreigners" ,  Przy jęc ia  te  od b y w a ją  
się z ce rem onja łem  iście średn io 
wiecznym , w którym  odw ieczne  
^w yczaję, s troje i urzędnicy  m iasta  
o dziw acznych ty tu łach  n iepoś ledn ią  
odgryw ają  rolę. W  M ansion H o u se  
nietylko m ieszka L ord  M ayor, ale 
też  spraw uje  d w a  razy w tygodn iu  
ju rysdykcję  miejską.

Zabójcy gen. Unta aresztowani?
R Y G A , (tel. wł.). W  dn iach  o s ta t 

nich p rzep row adz iła  policja e s to ń 
sk a  szereg  a resz tó w  w Tallin ie  i 
okolicach, w zw iązku z po szu k iw a
niami zabó jców  gen. U nta .  Kilku

Zemsta komunistów.
PARYŻ, 13.IV. (A.T.E.) W czoraj wieczo

rem  n a  bulw arze M acdonald doszło do po
ważnych starć  pom iędzy kom unistam i w ło
skim i a faszystam i. W  chw ili, gdy faszyści 
wychodzili z re s tau rac ji kom uniści oddali w 
ich k ierunku  szereg strzałów . Dwóeh faszy
stów  ipadlo trupem . OPolicji udało  się za
aresztow ać jednego z kom unistów . Zbrodnia

CHa TEAUROUX, 1B.1V. (Pat). Owa sa 
m oloty nvojskowe zderzyły się n a  wysokości 
800 m etrów . Jeden z nich, literaln ie  rozcięty 
napói spad i na  plac w m ieście, niszcząc d a 
chy m agazynów. R anny został przytem  doroż
karz , znajdu jący  się na postoju. Ciało pilota 
znaleziono n a  dw orcu w w agonie, do którego

S l O P £ / y
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Na Święta polecamy

PIWA
B R O W A R U

.SZOPEN
T E L E F O N Y : 5-44, 14-95, 6 72.

Z  M ansion  H o u se  p ły n ą  fun
dusze  n a  rozm aite  sp o łeczn e  cele. 
M ansion  H o u se  stoi na  gruncie, na  
leżącym  do  kościoła St. Mary Wo- 
o lchurch  D zie rżaw a jest w ieczysta  
i w ynosi za grunt, oceniony  dzisiaj 
n a  7 miljonów funtów  — 50 funtów 
rocznie. K am ień  w ęgielny pod b u 
dow ę M ansion  H o u se  położono w 
roku  1739. O d  tego czasu u rz ęd o 
wało 175 L ordów  M ayorów.

H y d e -P a rk ,  ten  najsłynniejszy z 
parków  L ondynu , w k tó rego  obrę-

KaLKUTA, 18.IV. (Pat). Ageneja R eutera 
podaje: W czoraj w ieczorem , w południow ej 
części K alkuty, tłum  obrzneił kam ieniam i E- 
uropejczyków , jadących w  sam ochodzie. Kil
ka osób odniosło ran y . W szpitalu , do któ- 
cego zgłosili isie ran n i, stw ierdzono n a  nich 9 
ran , z k tórych 2 ciężkie. Po licja  aresztow ała 
20 osób.

N iebaw em  po  c o  zajścia  tłum  przypuścił 
szturm  do jedne j z sal iszpitala, w ładze jeo- 
n ak  udarem niły  a tak . Ogółem w d n ia  wczo
rajszym  odniosło ra n y  w  czasie zajść 54 »- 
sób, w śród nich 15 policjantów  i 11 członków 
straży  pożarnej.

W odpowiedzi na areszty i rewizje.
KARACHI, 1B.IV. (Pat). P o lic ja  areszto

w a ła  6 przyw ódców  kongresu  narodow ego. 
W wielu insty tucjach  nacjonalistycznych po
lic ja  p rzeprow adziła rew izję, konfisku jąc m. 
In. księgi rachunkow e.

W czasie m anifestacji w zburzonego tłu 
m u przed gm achem  trybunału  policja dała 
k ilkanaście strzałów , ran iąc  wiele osób z po
śród m anifestantów . T łum  w targnął do gm a

chu trybunału , tłukąc szyby i w yryw ając ok
na. W' zam ieszaniu 2 po lic jan tów  odniosło 
rany.

KARAGHI, 16.IV. (Pat). W  ciągu ro z ru 
chów, k tóre  m iały tu  miejsce dziś rano , jed 
na  osoba jzostała zabita, 7 zaś odniosło cięż
kie rany . P rócz  tego jest 26 lżej rannych . Pu  
południu  sy tuacja  zm ieniła się na lepsze

Deme nt i .
BOMBAJ, 16.IV. (Pat). Agencja Reutera 

stw ierdza, że w iadom ość o aresztow aniu  se
kretarzu  Ghandiego jest pozbaw iona pod
staw  v.

Nowy lot Zeppelina
nad wybrzeżem francuskiem.

brzeżem  ftramcanskiem w kierunku  Cap Or- 
te.gal.

BORDEAUX, 16.IV. (Pat). „G rat Zeppelin1’ 
n ad a l w czoraj o godz. 23.30 radjodepeszę, oz
najm iającą , iż sterow i cc przeleciał nad wy-

Nad Sewillą.
SEW ILLA. 16.IV (P.ut). Steroiwiec „G raf Zeppelin" w ą ż y  od gottz. 13.10 nad  miastem

St arowi ec m a w ylądow ać o godz. 15.

Protest niemieckiego Pen-Clubu
z powodu odwołania wystawy polskiej.

ta  była aktem  zem sty ze strony  Komunistów 
na sw oich daw nych w spółtow arzyszach par- 
ty jnych, którzy  p rzesz li do obozu faszystow 
skiego. Jedno  z p ism  kom unistycznych n a 
zyw ało ich „zbiegam i z brygady kom uni- 
stycznej1'. Jeden  z zabitych faszystów  pozo
staw ił 8 dzieci.

Straszne skutki zderzenia dwóch samolotów.

W związku z odw ołaniem  w ystaw y sztuki 
polskiej w  Berlinie ze względów politycz
nych, oddział miernie elki Pen-Ckibi pow ziął 
następu jącą  uchiwatę:

„Niemiecki oddiziat Pen-Clubu dow iaduje 
się kru swemu wieiikiemiu żalow i o fakcie od 
w ołania zapow iedzianej w Berlinie wystaw y 
sztuki polskiej, kitóra m iała być rekom pen
satą za zeszłoroczną wvstawę grupy n iem iec
kiej w W arszaw ie.

N iemiecki oddział Pen-Glubu ubolew a nad 
.powiązaniem w tym  w ypadku motywów  n a 
tury  kultuiralino-antystycznej z m otyw am i n a 

tu ry  politycznej i p ragnie  p rzy  tej okazji 
ośw iadczyć ze sw ej strony , iż  w ym iana dóbr 
duchow ych m iędzy narodam i w ydaje m u s i ę . 
n iem niej w ażnem  .zadaniem, jatk w ym iana 
w artości m aterjalnych.

Zdaniem  odiziału niem ieckiego Pen-Clubu 
u trzym anie stosunków , opartych na w zajem 
ności w dziedzinie czysto ku ltu ralnej, w inno 
być. naczćlną w ytyczną i obow iązkiem .

Pcn-Club, O ddział N iem iecki, 
za zarząd 

dr. H ans M artin E lster 
d r. W althcr v. H ollander“„

Niezwykle zuchwały napad rabunkowy 
w Warszawie.

form ułę pos ła  T aur inesa ,  n a  mocy 
której kw estja  zw iększen ia  s taw ek  
em ery ta lnych  ro zp a try w an a  będzie  
dop iero  po  o s ta teczn em  w ykonan iu  
rewizji us taw y o uposażen iu  u rz ęd 
ników państw ow ych . Pozwoliło  to 
rządow i uzyskać  59 głosów w ięk
szości.

K ryzys gab ine tow y  zosta ł  zażeg 
nany  i p a r lam en t będz ie  mógł Drzed 
udan iem  się n a  ferje św ią teczne  
przystąp ić  do g łosow ania  n a d  u s ta 
w ą  o zabezp ieczen iach  społecznych, 
k tó ra  całkow icie zm ien iona przez 
S en a t  w raca  do Izby w brzmieniu, 
um ożliwiającem  uniknięcie  wielu 
n iedokładnośc i,  zaw artych  w p ro jek 
cie p ierw otnym .

WARSZAWA, 16.IV. (Pat). Niezwykle zu
chw ałego napadu  rabunkow ego dokonano 
dziś n a  placu Zam kow ym  w W arszaw ie przy 
ul. P odw ale 1. W  dom u tym  mieści się p ra l
n ia  m ałżonków  W acław a i S tanisław y Swir- 
skich. i ■

Około godz. 6, gdy w  sklepie była tylko 
ekspedjen tka W anda D ubkow ska, wszedł ja 
kiś m ężczyzna z rew olw erem  i zażądał od- 
dun ir pieniędzy. P rzerażona D ubkow ska stra

ciła przytom ność. W ówczas b an Jy ta  otw orzył 
szufladę J zagarnął znajdu jące  się tam  p ie 
niądze, poczem n iezatrzym any przez nikogo 
zbiegł.

Ja k  stw ierdziły  dochodzenia policyjne, 
bandyta  m iał tow arzysza k tó ry  stał na uliey 
na czatach. Przypuszczaln ie był to  karany  
już przestępca, iponieważ cały czas by ł w rę 
kaw iczkach, ażeby nie pozostaw ić odciska 
palców.

Z dymem poszła cała wieś.
LW ÓW , 16.IV. (Pat). Pożar, k tó ry  w y

buch! we wsi Gomor ów ka zniszczył doszczę
tn ie  8 gospodarstw , m. in. 7 domów m iesz
kalnych, 12 stodót i 8 budynków  stajennych,

wiraiz z zapasam i zboża, narzędziam i ro ln i- 
azamii a odzieżą. Ogólne szJkody w ynoszą 300 
tysięcy złotych.

Deutschtumsbund przed sądem.

Sobolew opowiada, że podczas pobytu  
jego w Helsingforsie w  lutym r. b. se
kretarz jego Dowgałlo usiłował w no
cy dostać się pokryjomu do mieszka
nia Sobolewa, co mu się jednak nie 
udało. Obecnie Sobolew zw rócił się  
do władz szwedzkich z prośbą o po
moc.

aresz to w an y ch  nie m oże w ykazać  
sw ego alibi. Istnieją w związku z 
tem  p ew n e  dane .  k aż ące  p o d e j rz e 
w ać  ow ycn  osobn ików  o współudzia ł 
w zam achu.

BYDGOSZCZ, 16.IV. (PaUjDzisiaj w p ią 
tym  dniu procesu J)eulsclitum s bundu sąd 
przystąpi! do p rzesłuchania  świadków, zgło
szonych pirzeiz obronę m iędzy iinnemó naczel
nego red ak to ra  „K atow itzer Ztg.“ dr. Krolla.

O igodiz. 11-tej rozpoczął odczytyw anie 
swego orzeczenia iprzy d rzw iach  zam kniętych 
rzeczoznaw ca w ojskow y m ajo r sztabu głów 
nego Szaliński, poczem  nastąp iła  przerw a do 
godr. 5.50 po południu. Po w znowieniu p o 
siedzenia przew odniczący udzielił głosu os
karżycielow i publicznem u d r. Kuizielowi. Os
karżyciel publiczny stw ierdził, że działalność 
oskarżonych nietylko zaw iera wszelkie ce
chy zarzucanych ian przestępstw , ale o wiele 
je przetkraoza. ZaTzuty swe .z par. 129 k k po
dzieli! oskarżyciel na ciztery grupy: 1) obcho
dzenie ustaw y o likw idacji, 2) naruszenie 
przepisów  trak ta tu  wersailslkiego i ustaw  pol
skich odnośnie opcji, 3) obchodzenie ustaw
0 zakładaniu  i u trzym yw aniu szkól publicz
nych, 4) nak łan ian ie  nauczycieli szkół p u b li
cznych do naruszen ia  obow iązku zachow ania 
tajem nicy służbowej.

Po w yczerpaniu  istanu fakityczmego co do 
powyższych izanzutów oskarżyciel zaznaczył, 
że chociaż konkretne czyny, k tórych dopuś
cili się oskarżeni, nie są  same przez sie za 
grożone sainlkctjaimi karnem i, to  jednak  ich 
'kwalifikacja polega na tem, że dokonyw ał 
tych czynów7 izwiązek, k tóry  b ra ł je  za cel
1 przedm iot swej działalności.

P roku ra to r podtrzym uje w całości swe

oskarżenie _fo do zbierania informacy,, dla 
rządu  obcego państw a, mówi o porozum ieniu 
się z o rganizacjam i i zw iązkam i w ojskow eim  
w Niemczech ,i o jzrzeprow adzaniu ew idencji 
zam ieszkałych w  Polsce Niemców. E w iden
cja ta, dostaw szy się zagranicę, mogła na  w y
padek  komflikiiu stanow ić w ażny m aterja ł 
pom ocniczy dla p ań stw r obcego. D w aj z po 
śród oskarżonych dopuścili się zdrady dyplo
m atycznej, po leca jąc podległym sobie orga
nom  przedstaw ić obcem u państw u prawne d a 
ne, które z uwag,i n a  dobro Rzeczypospolitej 
nie potwliinny były dostać Gię do w iadom ości 
obcego rządu.

R easum ując oskarżycieli publiczny w yka
zał, że Łwierdizenia oskarżonych o ucisku 
Niemców w Polsce są bezpodstaw ne, a dz ia
łalność ich w yrosła głów nie wskutek to le
ra n c ji w ładz polskich. W końou p roku ra to r 
w niósł o niestosow anie p rzy  w ym iarze kary  
Okoliczności łagodzących i zażądał skazania  
H cidelecka, byłego k ierow nika Deutischtums- 
buimdu, na 2 i pół roku ciężkiego w ięzienia, 
d r  Scholtza — na 2 ilata i 2 m iesiące cięż
kiego więzienia, (Krausego —  na rok  i 9 
miesięcy ciężkiego w ięzienia, a innych oskar
żonych — na kiery od pó łto ra  rolku do 10 
miesięcy.

Po przerw ie 30 .m inutow ej rozpoczęły się 
przem ów ienia obrońców , k tó re  po tw rają  p ra 
w dopodobnie do rana. W yrok spodziew any 
jest w  dniu  ju trzejszym  po połudinau

Ofiara taternictwa.

spadio, rozbiw szy dach. Drugi ap a ra t spadł 
na dach dom u, k tó ry  stan ą ł w płom ieniach 
i został całkow icie zniszczony, przyczem  je 
den z lokatorów  poniósł śm ierć. T rup  lo tn i
ka znaleziono m obciętą głową n a  podw'órzu 
tego domu.

ZAKOPANE, 16.IV. (Pat). W niedzielę 12 
b. m. w yruszyła z Zakopanego na  k ilkudnio
wą w ycieczkę w T atry  g rupa turystów : B er
n a rd  Gilkiewicz, Antoni Konar, W iesław  Sta
nisław ski i Zbigniew Glejszłeir. W niezw ykłe 
ciężkich w arunkach , z poiwlodu zlej pogody, 
pozostali oni do w torku rano, poczem we 
w torek, ledwie żywi, wynusizyli do przełęczy 
pod M łynarzem.

Po dojściu do przełęczy rozw iązali linę 
•i każdy , rirtiując się na w łasną rękę, w yru
szył ku  Żabim Stawom Białozańskim , skąd 
doliną z Białej W ody izimieirzali ku Roztoce. 
Piunwwzy do schroniska p rzybył Stanisław  z 
K onarem , a dopiero  później nadszedł Ci- 
‘kiewicz, który  oświad., że Giejszitor pozostał 
p rzy  Stawie dla odpoczynku, obiecując za 
chwilę podążyć za nim i.

Zaniepokojeni jednak  dłuższą jego n ieo 
becnością, dzierżaw cy schron iska w yruszyli 
n a  spotkanie G lejsztora. Poniżej Stawu Bial- 
czaaiego Niżniego, nad potokiem  odpływ o
wym, znaleziono już jednak  tyllko m artwo 
zwłoki Giejsmtara, k tóry , jak  się zdaje, pad i 
wsikulek przem arznięcia, głodu i zupełnego 
wycie ńc z cni a.

Zachodzi rów nież przypuszczenie, że przy 
czyną śm ierci był a tak  sercowy.

O w ypadku^ zaw iadom iono natychm iast 
pogotow ie ra tunkow e k tó re  przyw iozło zw ło
k i do Zakopanego. Zbigniew Giejsztor liczył 
lat 27 i był słuchaczem  noliitechniki w arsza
wskiej.

Buizliwa demonstracja bezrobotnych 
w Niemczech.

Starcie komunistów z policją.
BERLIN, 16.IV. (Pat).W  R aciborzu odby

w ała się dziś p rzed  urzędem  ubezpieczeń 
społecznych burzliw a dem onstrac ja bezro
botnych.

K ilkutysięczny tłum  dem onstrantów  pod 
wodizą kom unistów  izauitakowuł policję, za

sypując ją g radem  kam ieni. Jednego z urzę
dników  policji ciężko raniono. Kilku odnio
sło lżejsze irany. Policja zm uszona by ła  dn 
użycia palek  gumowych dla rozpędzenia 
tłum u.

bie n iegdyś polowali królowie, w 
k tó rym  Crom well o m ało nie p o s t ra 
da ł życia, k tó rego  R o tten  R o w  jest 
m iejscem  rendez-vous  dla w sz y s t 
kich ho łdu jących  sz lache tnem u  spor
towi jazdy konnej,  u legnie d e m o 
kratyzacji.  Są pogłoski, że p o w s ta 
nie tu „family-bath", gdzie w zgo
dzie k ąp a ć  -ię  b ęd ą  m ężczyźni i 
kobiety , dorośli i dzieci, a na  plaży 
wolno będz ie  zażyw ać  słonecznych  
kąpien.

Bys

J Ó Z E F  K Ł O D E C K I
ZFlMKOWft Nr. 17 (obok kościoła św. Jana) TEL. 928.

Zawiadamia Sz. Klijentelę, że na nadchodzący sezon wiosenny i przedświąteczny
! POLECA:

Wielki wybór firanek, obrusów , kap, kołdry watowe 
I plUSZOWe. płótna bieliżniane, bieliznę dam ską ,  m ęsk ą  

i pościelową. W e łn y  n a  sukn. g łaszcze  : :
OSTATNIE NOWOŚCI JEDWABI. GALANTERJA MĘSKA I DAMSKA. 

Ceny zniżone. = =? Wielki wybór wszelkich towarów.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Rybak —  barbarzyńca

poniósł śmierć przy dzikiem głuszeniu ryb.
M ieszkaniec chutoru  Kleszyno, położone

go  w gm. ikrzywickiej, pow . w ilejskiego Sta
nisław  Bujniewiez w brew rozporządzeniom  
odnośnym  p rzy  połow ie ry b  stosow ał system 
wielce szkodliw y i niszczący gospodarkę ry 
bną. M ianowicie Bujniewiez, posiadając za
pas granatów  ręcznych zapalał je  i w rzucał 
do  wody.

W skutek eksplozji setki ryb  ogłuszonych 
wypływ ało na  pow ierzchnię, k tóre następnie 
sk rzę tn ie  zbierał barbarzyńca, nie zw racając 
uw agi aa  to, że system  ten daw ał wr wryniku

za led w ie  k ilk a  w iększych  ryU a n a to m ias t 
n iszczy ł c a ły  z a ry b e k  i m a le ń k ie  ry b k i, z n a j
dujące* się  v p ro m ie n iu  eksp lo z ji.

*‘tóż p rz y  tego  ro d z a ju  ra b u n k o w y m  p o ło 
w ie p rz e d  k ilk u  d n iam i B u jn iew iez  sam  s ie 
b ie  s ro d ze  u k a ra ł, gdyż  z a p a lo r  go  g ra n a tu  
n ie  zd ąży ł uT zucić  do w ody I ten  ro z e rw a ł 
się  w jeg o  ręku .

S k u te k  ek sp lo z ji by ł fa ła m y , gdyż ro z sy 
p u ją c e  się d o k o ła  o d łam k i żelaza  ro z e rw a ły  
c ia ło  B u jn iew icza , p o w o d u jąc  n a ty c h m ia s to 
wy śm ierć .

Nieudany napad bandycki.
Czterech zbirów wypłoszyła maJa dziewczynka.

W e wsi N aszkuńce, gm. koniaw skiej, pow\ 
w ii.-lrockiego gospodaruje z rodziną Adam 
B ader, uchodzący w -okolicy za zamożnego.

Otóż ta opinjn o Baderze skłoniła czte
rech  bandytów  do sięgnięcia po jego dobro, 
k tó rzy  w m askach na tw arzach i uzbrojciu 
w kroezyli do m ieszkania opatrzonej ofiary.

Bandyci, grożąc użyciem rew olw erów  do
m agali się od steroryzow  anego gospodarza 
w ydania pieniędzy.

B ader uległby pew nie przem ocy, lecz o- 
beena w m ieszkaniu k ilku letn ia  córeczka 
napadniętego, w ystraszona najściem  zbirów, 
wszczęła tak  paniczny krzyk, że bandyci oba
w iając się in terw encji w yrzekli sic swych za
m iarów  i n ie  zdoławszy niczego zrabow ać, 
pośpiesznie w ycofali się ze wsi. 1

U w iadom ione władze o n iefortunnym  n a
padzie wTdrożyły energiczne śledztw o celem 
ujęcia bandytów .

Wieś Staj ki pastwą płsmieni.
Pożar zniszczył sześć gospodarstw, wyrządzając straty

na 30000 zł.
Z W ilejk i donoszą o strasznym  w skut- 

kaeh  pożarze, Który zniszczy! w ioskę Stajki, 
położoną w gm. w lazyńskiej.

Z nieustalonej naraz ić  przyczyny ogień 
pow stał w dom u. należącym  do gospodarza 
A ntoniego Kuezki i niebaw em  straw ił go do
szczętnie.

Rozszalały żyw ioł przerzucił się następnie 
na sąsiednie zabudow ania, aż wreszcie w pło

m ieniach znalazła się cała wioska.
W skutek pożogi zostali z ru jnow ani Anto

ni, Justyn  i K rystyn Kuczkowie, k tórym  spło
nął wspólny dom m ieszkalny i trzy  stodoły 
z inw entarzem  I ruchom ościam i, P io tr K rup
ski, Jan  W ład y k o  i  Elżbieta Kibalko, stracili 
swe domy i  zabudow ania gospodarcze, jak  
stodoły, chlewy i spichrze.

ł.ączne struty sięgają 30.000 złotych.

Naauiycla sołtysa gromady.
Przez trzy lata przywłaszczał sobie wpływy podatKowe.

► „ . . . .    ..  „c Jol C
Stanow isko sołtysa grom ady Zaleski j, 

gtm. • pow' ibrafckiwkkiego od kilku lat pełni! 
mieszkam i cc wsi S trudno, Izydor W oronieóki, 
k tó ry  jak  się teraz ókazalo swoiście po jm o
w ał isrwe obow iązki, gdyż sumy jakie  w pła
c a li  m ieszkańcy gm iny tył. różnych podat
ków, przyw łaszcza! sobie.

Ażeby zatrzeć ślady nadużyć Woroniec.ki 
/płatnikom n ie  w ystaw iał na pobrane p ien ią
dze  form alnych pok wił owa ń. a jedynie ogra
n icza ł się do odpow iedni cdi adnotaoyj na od
w rocie nakazów  płatniczych.

W  tan sposób prze® dłuższy czas, jak  się 
okazuje od roku 1928, pomysłowy sołtys u k 
ryw ał przed władzam i sum y zainkasowane 
od płatników , a  ich sam ych podaw ał za za
legających w opłatach podatków .

W reszcie m alw ersacje te wyszły najaw , 
a niesum ienny sołtys pociągnięty został do 
odpoiwi edzi a-ł-ności.

W czasie śledztw a W-oroniecki p rz j znał 
się, iż sprzeniew ierzenia te sięgają sumy 450 
złotych.

W o ro n ieek i o sad zo n y  zo sta ł w w ięzien iu .

Na marginesie plagi pożarów
uwag kilku.

(Od własnego korespondenta z pow. świe/iiań kiego).
dizień w dzień na  koju, od referen ta  do asesora, z Urzędu aoZ u a ‘dam  om wiosny 

łam ach  .. K urjora Wileńskiego** notow ane są 
-wypadki pożarów , niszczących nie.raz cały 
dobytek gospodarski. Niezliczone suche no 
ta tk i  z za k tó rych  spoziera wid ino tragizm u 
poprostu  każą, aby raz w reszcie nasze w ła
dze adm inistracyjne dokładnie zbadały i w 
m iarę m ożności w sposób rzeczow y zapo
biegły „epidem ji" ofiar czerwonego koguta

Pnzco ewszystk iem należałoby w tym  k ie 
ru n k u  p rzy  pomocy ulotek, jaskraw ych  o- 
głoszeń, odczytów i etc. przeprow adzić u sil
ną  akcje propagandy, każdy nauczyciel, u- 
rzędrnk, policjant, p rezes organizacji spo
łecznej, radny  c iał sam orządow ych, wójt. 
sołtys, osoba uspołeczniona i t. d. i t. d. 
m ający  styczność z ludnością w ieśniaczą 
m usi wreszcie hyc zaangażow any do te j p ra 
cy. Cała ta arnnja musi sitać się p ropagato 
rem  i czynnikiem  organizacyjnym  ochotn i
czych  straży ogniowych na wsi pomimo, że 
do tychczas w dziedzinie tej nic się nie robiło. 
Żśam stw ierdziłem , że gospodarze nieraz, 
•chętnieby zorganizow ali u siebie we wsi d ru 
żynę pożarniczą, lecz nie wiedzą gdzie i do
kąd m ają się udać. N ieraz ci w ieśniacy u- 
d a ją  się do Unzędu Gminnego prosząc o in 
form acje ale... Urząd nie wiedząc sam  k ie 
ru je  ich do Sejm iku Powiatowego lub In 
sp ek to ra  Ubezpieczeń W zajem nych w Świę- 
-eianaih czyili od Am asza do Kajfasza... 
P raw da  nasz gospodarz przyzw yczaił się 
■chodzie od stołu do stołu, z pokoju do po-

ŚWlĘCIANY
+  Jeszcze k ilka uwag o porządkach 

św iecianskirh . W odpowie d.zli na korespon
d en c je  ze ŚWięoian „Przejezdnego** „P rzy 
m usow ych kandydatów  na  gruźlicę** o trzy 
m ujem y następujące uwagi, w tonem  nieco 
świetle p rzedstaw iające porządk i w Swięcia- 
nach , k tóre w imię bezstronności poniżej 
d rukujem y.

„W no ta tkach  ze Święciain um ieszczo
nych w „K urjerze Wileńskim**: w Nr. 77 pod 
ty tu łem  .Uwadze ip. burm istrza m. Święciun" 
o ra z  Nr. 86 pod ty tu łem  „Jeszcze r. święciań- 
fckich porządkach" zotały oświetlone jedno 
stronnie porządkii w Św ięcianach w odnie
sieniu  do staniu san ita rn o  - porządkow ego 
m iasta. Autoirowie czyn ią  uwagi zdaw ałoby 
.się tak  'rzeczowe, że należałoby tylko prizy- 

lasnąć, gdyby... gdyby nie pewne „przeso- 
Jenie“, a nawet, należy pow iedzieć, wręcz 
złośliw e ośw ietlenie faktów .

Otóż z tych uwag w ynika, że m iasto Swię- 
u iany  jest niem al jednem  z najbrudniejszych  
m iast w Polsce: ulice arie są nigdy oczysz
czane, błoto jeśl nie ido przejścia naw et nu 
now oułożonych brukach , policja , i m agistrat 
są  be,zctzynine, iedyme „słońce przygrzew a 
i suszy" błoto, zaś wiaitr „w yręczając za
m iataczy, w ym iata wysuszone błoto i śm ie
c ie "

Obywaitele m iejscow i (inairód wielce spo
kojny] po przeczytaniu  tych  zarzutów  byli 
zdum ieni czem w ytłum aczyć podobne w ystą
pienie, tak jaskraiwie sprzeczne z istotnym  
stanem  rzeczy.

Ze swej strony  iz całą stanow czością po 
wiedzieć muszę, że porządek san itarny  w 
m ieście u trzym any jest oia należytym  pozio
m ie, i absolutnie ,nie gorzej, jeżeli nie lepiej, 
n iż w innych m iastach i m iasteczkach W oje
w ództw a W ileńskiego. P raw da, są i braki, 
i  niedociągnięcia, ale gdzie ich n iem a? Są 
niaptrzykład. ulice v mieście n iebrukow ane, 
w porze deszczów błotniste, nieprzyjem ne... 
Światło elektryczne ośw ietla nie w szystk 'e 
ulice  m iasta, b rak  jest wodociągów, k ana
lizacji... ale ozy możina w szystkiego naraz 
żąda  ? Co roku prow adzone są roboty biu- 
karskiie na ulli-cach i placach i pow ierzchnia 
niezabrukowam a zm niejsza się stale, u k ła 
dane są  betonow e chodniki, prow adzona jest 
m eljoracja przyległych do miastu zabagnio- 
nych łąk. Wlidoozuą jest praca plainowa, ob
m yślana, według sił i możliwości ekono
m icznych. »

Jeżeli natom iast chodzi o policję, jako 
organ porządku  i ładu  — to należy bez
sprzecznie uznać, że stoi ona w Święcianach 
na  należytym  poziomie. Tyle więc mam do 
pow iedzenia w odpowiedzi na w. w. kores
pondencje. Miejseowy.

Przygotow ania do obehodu roczniey 
3 M aja. W dniu  w czorajszym  odbyło się tu, 
zw ołane z in icjatyw y ociganizacyj strzelec
k ich  zebran ie  organizacyjne, na k tórem  p o 

wołano K omitat z szerszych sfer społeczeń-

Urzędu, ale tylko wtedy, gdy m a kłopoty z 
nakazam i ipłatnicizemi, lub z pożyczką siew 
ną. Nie lubi on natom iast „ciiągać siię“ po 
urzędach ze Swej ochoty, — a więc tak  d po 
rzuca  wszelkie zabiegi o t. zw. „pożarnoj".

Pisząc o tom, m am  na myśli gospodarzy 
wsi Raszkuitany, gm. kołtyn iańsk iej, którzy 
chcąc zorganizować straż  ogniową poszli 
hon aż do W arszawy... na tu ra ln ie  pomogło. 
Już od p a ru  lat istnieje tam  p rzed  wpożar- 
nicza placów ka. Oto jak  s'ię przedstaw ia po 
kró tce „ak c ja“ naszych czynników  w tym 
kierunku.

Kończąc nie mogę nie w spomnieć o dziel- 
nościi posterunkow ych Pol. Państw , w Koł- 
tynlianach pp. Gibasa i Sekrelarczyka w cza
sie ipożaru, k tó ry  w ybuchł we wsi Poszu- 
inień dn. 9 b. m. w dom u Ntemyckiego. 
Dzietni ci dw aj ipoiicjanci poprosłu  z n a ra 
żeniem siebie po trafili talk pokierow ać a k 
cją ratow niczą, b iorąc w niej udział sami, 
że  pożar pomimo silnego w iatru  zoiał zlo
kalizow any i straty  sięgają zajedwie p a ru  ty 
sięcy złotych. Będąc w patro lu  zauważyli 
p łom ień dolkąd biegiem pośpieszyli i gdzie 
n ie baciząc na niebeupieozenstwo, brali udział 
w gaszeniu groźnej pożogi. W zorow ym  stró 
żom bezpieczeństw a cześć! — Ciekawe tylko 
k to  zapłaci za popalone buły policjantów  
w każdym  bąidź raizie nie pow inna^na tem 
ucierpieć ich kieszeń. J. Trecki

Aresztowanie czerwonego sztabu w Wilnie.
i i i -i > a  * i  ti f- ? *> f**’- \ '  K)i y. )-• i i f i n

Podejrzenia.
cy, prowadzonej niejednokrotnie dnia 
mi i nocami przez funkcjonariuszy  
wydziału śledczego w W ilnie przystą
piono do likwidacji tego spisku. Prze
widywano, że w okresie przed 1 maja 
komuniści zgromadzą materjal agita
cyjny w postaci szablonów dla robie
nia napisów na ścianach : parkanach 
oraz bibuły o treści wyw rotowej, któ- 
rąby rozrzucali na ulicach miasta.

Jnż od dłuższego czasu funkcjonar 
jusze organów slnżby bezpieczeństwa  
w W ilnie zauważyli szereg osobników  
na których paciało podejrzenie, że na
leżą do spisku pod nazwą „Komuni
styczna Partja Zaehodniej Białorusi46, 
który ma na celu obalenie w drodze 
rewolucji obecnego ustroju w naszym  
kraju.

W  wyniku długiej i żmudnej pra-

Niespodziewane rewizje. Obfity łup,
W  związku z  tem w nocy z 15 na 

16 b. m. przeprowadzono cały szereg 
rewizyj w mieszkaniach komunistów  
która dała nadspodziewane wyniki. 
Ujawniono skład z literaturą kom uni
styczną, który według orzeczeń bieg
łych należy do okręgowego komitetu  
K. P. Z. B. W koszach znaleziono pa- 
ezki bibuły Komunistycznej, w idocz
nie świeżo otrzymanej od Kominternu 
wydawnictwa mińskiego. Po przeli
czeniu bibuły okazało się jej około 80

tysięcy egzemplarzy. Są to różnobar
wne ulotki o treści wywrotowej, ode
zwy i wydawnictwa perjodyczne, jak 
Czerwony Sztandar, Bolszewik i tp. 
Magazynierem tego bogatego składu  
okazał się student U. S. B. zam iesz
kały przy ul. Straszuna który pełnił 
obowiązki technika kompartji.

Pozatem ujawniono archiwum ok
ręgowego komitetu K. P. Z. B., w któ
rem znajdowało się przeszło 2.000 eg
zemplarzy wydawnictw komnnist.

Współpraca K.P.Z.B. z Kominternemikomun. partją Niemiec.
W czasie wkraczania do wspom- dzenia, że K. P. Z. B. utrzymuje stałą

nianego m ie sz a n ia  policji, w  pokoju łączność z Komiiiternem, kt in u n rt.-
g d z i e  m ieściło się are.iiwum, funkcjo- czną partją Niemiec na co wskazują
aarjusze wydziału śledczego zatrzy- wydawnictwa prasowe: Der Rampf,
mali gorliwie pracującego płatnego Kotcs Gewerkschawschafts Biullehn
funkcjonariuszu Kominternn, sekre- i szereg mnyeh. Pozatem ustalono, ze
tarza o. * . studenta U. S. B., który 
przygotowywał rękopis odezwy do 
drukarni. Ujawniony materjal dał 
najzupełniejsza podstawę do twier-

Białorusko - W łośeiańsko Robotniczy 
Klub Poselski jest rzeczywiście na us
ługach Kominternu, co stwierdza zna
leziony materjal.

Aresztowania.
W czasie rewizji u innych człon

ków kompartji, zajmujących kierow
nicze stanowiska w t. zw. kom itecie 
m iejskim oraz u techniKa kompartji 
znaieziono niemniej obfity materjal, 
stwierdzający gorliwą pracę na rzecz 
Kominternu. Ogółem do lak  poliej.

dostało się około 170.000 egzemplarzy 
odezw i wydawnictw perjodycznych 
oraz zatrzymano 18 wybitnych człon
ków zajmujących kierownicze stano
wiska wr partji w tej liczbie 6 studen
tów U. S. B. Żydów.

Przerwana nić sztabu.
Trud i praca kierownika i funkcjo

nariuszy wydziału śledczego w' W ilnie 
dały więc w'yn'ki nadzwyczajne, a 
tem bardziej dodatnie, że przerwana 
została nić partyjna sztabu z egzeku
tywą organizacji. Stanowi to sw araii- 
cję, że na dłuższy przynajmniej okres

ezasu robotnik i włościanin przesta
nie być oszałam iany demagogieznemi 
hasłami Kominternu. Zatrzymanych 
w chwili obecnej badają sędziowie 
śledczy-

Nazwisk ich narazić podać nic 
możemy.

Pierwsze posiedzenie Rady Związku 
Międzykomunalnego.

stw a pod praęwodinik twem p dyr. Skulsk ie
go >i ustalono w ogólnych .zarysach program  
uroczysitości.

Niie pom inięto w  program ie, przeprow a
dzanej zwylkle pnzaz Maciprz Szkolną zbiorlka 
na  t. zw. Dair .Nairooow; I tu, ku nauoe 
w spółczesnej i potom nj endecji, mam y godny 
eainotowania, chairałkilery styczny fal)#

Oto w  toku om aw iania program u, kw estję 
izBiórki pieniężnej d la  w spom nianej wyżej 
organizacji (z lamcj ze swego stosunku do 
onganliizacyj nieeiwłeclkioli) podjął jeden z 
członków  Komisji Zw. Strzeleckiego. ^

Możeby różne endeoko-1" akowe piśm idla 
o typie „Głosu ip. Kownackiego wyciągnę! 
stąd  odpow iednią d la  siebie wskazówkę i 
poszły do „Strzelca" na łekeje „miłośca b liź
niego", kitórą, w szeiregu dnnyoh chrzescijan- 
sikich zasad tak  obłudnie a hojnie w tem a- 
gogic.znych sw ych hasłach party jnych  sza
fują. Nauczyłyby się tam  może także p raw 
dziw ej miłości Ojdzyzny, poznałyby może 
jakie  są zasady w spółpracy Związku Stnze- 
ledkliego na tu t. taranie z innam i organ iza
cjam i dla dobra  Państw a i Narodu, a może, 
może haiwat praw dziw ej miłości Boga, k tórej 
kategorynrznie organizacji tej odm aw iają.

WILbJKA
+  Z działalności Kom itetu Rodzicielskie

go Gim nazjum  im. H. Sienkiewicza w W ilcjce
Komitet Rodzicielski G im nazjum  naszego, 
mało ruchliw y i mało p rzejaw iający  in ic ja
tywy w latach  ubiegłych, od jesieni roku 
1929, r,oizipoc.ząl now y okres pracy, obecnie 
obfitujący w dużą owocność i śm iałe po
czynania, które wreszcie rozw iązały mu głę
boko leżące na serciu spraw y wpisowego dla 
niezam ożnych iiozmiów.

Mocno okrojone zapomogi ara len cel, 
przeznaczone przez Sejmik W ilojski. skło
niły  P razydjum  Kom itetu z p. Kuźmińskim 
jako  prezesem  najw ięcej czynnym, szukać 
źródeł, k tó reby  •umożliwiiy rozpoczęte studja 
przez młodizież dokończyć.

Bezinteresow na a szczerze oddana praca 
P ań  nad uirządizoniem zabawy w karnaw ale 
pozw oliła, jak  na nasze warunikii m iastecz
kowe, osiągnąć w ielki plus kasowy, który 
Określił się kwotn 1170 zł.

W  dniu  26.111.30 roku Komitet Rodziciel
ski rozpatrzy ł Około 40 podań od n iezam oż
nych uczniów , przychodząc im z doraźną 
pom ocą m aterja lną  przez opłacenie w piso
wego na rOk szkolny 1929/30.

O bserw ator.

Zamiast życzeń świątecznych.
P. w ojew oda W ładysław  Raczkiewicz za

m iast życzeń św iątecznych składa 25 złotych 
na budow ę Domu Dziecka im . M arszałka J ó 

zefa Piłsudskiego,

W dniu  15 kw ietnia i. b. w sali obrad R a
dy  M iejskiej m. W ilna odbyto się pierwsze 
o rganizacyjne posiedzenie Rady Związku Mię 
dzy kom una In ego dla budow y i prow adzenia 
w ojew ódzkich zakładów  opieki społecznej. 
Zagaił posiedzenie p . w ojew oda wLeński Wł. 
Raozkiewiiicz w ygłaszając przem ówienie, w 
k tórem  podkreślił znaczenie jakie odgryw a
ją  -w życiu publicznem  związki m iędzykom u
nalne wogóle, iz wiąizki o.aiś opiekuńcze w szoze 
gólności.

Znaczenie tych zwiąizlków, w yn isa  z togo, 
że w- łonie rady tych związków m ają możność 
bliższego bezpośredniego izetknięoia się przed 
sitawiciele sam orządu  ziemskiego i niicj>„-e- 
gc co w płynie dodatn io  n a  zobolpólne zrozu
m ienie się pirzy realizow aniu  wispótnyeh, a 
szczytnych zadań i obow iązków . W końcu p. 
w ojew oda podkreślił, że na now o zorgani
zowany izwiązek spada wielce zaszczytna ro 
la w zniesienia żywego pom nika niepodległoś
ci Państw a Polskiego -w postaci W ojew ódzkie 
go Domu D ziecka im. M arszałka Józefa P ił
sudskiego. P. w ojew oda zakończył przem ó
wienie wiziinianką, że zam ierza w czasie n a j
bliższym wystąpić do władz cen tralnych  z 
w nioskiem  o nadania! związkowi charak te ru  
k orporacji praw a publioznego i życzył R a
dzie ow ocnych prac ku  dobru  całego społe
czeństwa.

Następnie do chw ili w ybrania przez R a
dę prezesa Związku ip. w ojew oda pow ołał na 
przew odniczącego gospodairaa m iasta  p. pre- 
izydenta Józefa Folejewskiego.

' Ę  ŚNa tem posiedzeniu Rada Zw iązku roz- 
ipałnzyła i uchiw-aliła pnojekit regulam inów  ob
rad  Rady i regulam inu wyborczego o raz  do
konała wyborów zarządu Zwiąizku przyczem  
w skład zanządiu zostali w ybran i: p. B ronis
ław  Wędzliaigolski na preizesu Związku, p. 
Mairja Iwaiszkiewiozowa na w iraprezesa, p. 
dr. Stefan Brokowiski na ozłonikr zarządu. 
W skład  kom isji rew izyjnej Związlku zostali 
w y b ran i: p. starosta R adw ański na przewo-

dnii-zącego komisji, p. starosta Jankow ski na 
izastępcę przeiwOdniozącęgo i na członków 
p. p- Żyliński, Jacobini i starosta d(T Tram e- 
courlt. Pozatem  ra d a  pow ołała kom isję b u 
dowlaną w składzie  pp. prezydenta Folejew 
skiego, eto- M aleszewskiego, inż. Jensza, dr. 
Duikówiskiego, Mamsotna -i Doman iewski ego. 
Po ukonstytuow aniu  się w ładz i organów  
Związku Rada jednogłośnie uchw aliła: 1) ok 
reślić wysokość udziałów  członkow skich w 
kwocie 1 proc. .(dlla gminy m. W ilna 1) 2 p ro 
cent globalnej sum y rocznych budżetów  zw y
czajnych .z w ydzieleniem  wydattlków .na dzia 
drogowy. 2) Zwiększyć reprezen tację  gm ny 
m. W ilna w  Radzie do ogólnej ilości 8 człon
ków (dotychczas według statu tu  było 6 dzion
ków). 3) ‘W yniosła deklaracy jną uchw alę w 
Sprawie p rzy jęci8 na  członka Związku Mię
dzykom unalnego Ś w i ę ci a ń s ki eg o Pow iatow e
go Zwiąizku Komunalnego. 4) Ud.zielita zarzą
dowi upow ażnienia do podpisyw ania doku
m entów  o charak terze zobowiązań fin an so 
wych i do cizaisu opracow ania regulam inu ok 
reśliła  w ypadki, w iktórych zarząd jest upo
w ażniony do stanow ienia za Radę Zwiąr u. 
5) R ozpatrzono i uchwalono J. eliminanz b u 
dżetow y Związku na rok 1930-31, k tóry  po 
stronie dochodów i w ydatków  b ilansuje się 
kw otą 404.000 zł.

Budżet zv iązku ma charak ter w ybitnie 
inw estycyjny, poniew aż 98 proc. poci u iiają 
w ydatki, zw iązane z budow ą Domu decka 
dm. M arszałka Józefa Piłsudskiego. Wydaitki 
ajdiministracyjne Związku sięgają zaledwie 
2 proc. budżetu.

S iedziba Zarr.ądu Zwiąizku jalk i ago b iu 
ro będą  się m ieściły  w lokalu Magistra/tu n. 
W ilna, ul. D om inikańska 2. Biuro Związku 
będzie cizynne codziennie w godzinach w ie
czornych od 6 do 8. K orespondencję do Zwią
zku należy adresow ać „W ileński Związek 
Opiekuńczy", dla depesz, k ierow anych  ̂  do 
Związku będzie używ any s.krót „W . Z. O.**. ,

K R O N I K A
Czwartek
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Dziś: Roberta i Aniceta. 
Jutro: Bogumiła W.

KwietniaJ
Wschód słońca—g. 4 m. 37 
Zachód . —g- 18 ni. 36

_
S p o strzeże n ia  Zakładu Meteorologii U. S. B- 

w Wilnie z dnia 16 IV— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 752 
Temperatura średnia: -j- ^

najw yższa: +  15° C 
, najniższa: +  9ł C

Opad w milimetrach: 0,2 
Wiatr przeważający: połuduiowo-wschod* 
Tendencja barom .: spadek.
U wagi: pochmurno, rano i popołud. deszcz.

M I E J S K A

— Kiedy w ejdzie w życie nowy budżet 
m iasta. iPnace Komisji F inansow ej nad roz
patryw aniem  projektu  prelim inarza budżeto
wego na  ro k  1930/31 posunęły się ostatnio 
naprzód . Strona dochodowa nowego budżetu, 
jak  rów nież w iększa ozęść przew idzianych 
w ydatków  została już na Komisji F inansow ej 
roizpatnzona. Mimo to  mie należy oczekiwać 
uchw alenia budżetu przeiz Radę Miejską 
przed upływ em  połow> m aja b. r.

WOJSKOWA
— Pobór rocznika 1909-go. W ładze ad

m in istracy jne zarządziły w ókresie od 2-go 
m aja do 27 czerw ca włąoznie powszechny 
przegląd poborow ych rocznika 1909 oraz za
ciąg i przegląd ochoitnilków, urodzonych w 
ła tach : 1910, 1911 i 1912.

W  m yśl powyższego zarządzenia do prze
glądu w inni się Stawić: a) wszyscy bez w y
ją tku  poborowi rocznika 1909, posiadający  
obyw atelstw o polskie, jalk rów nież i ci, któ-

zerw y po 5 miesięcznej służbie wojskow ej 
albo jedyni żywiciele rodzin, uznani p rz ’ po 
borze za zdolnych do dużby w pospoLtem  
ruszen iu  (kat. „C" i „D"), uznani za zupeł
nie nfieizdotnych do służby w ojskow ej (kat.
, E ‘‘).

W olni są od podaitku woj:ikov "go k o rzy 
s ta ją c y  z dobroczynności publicznej; uznani 
za zupełnie niezdolnych nietylko do sluzbj 
ale i do żadnej p racy  fizycznej i um ysłow ej, 
ci, k tórzy  w c.zasie wojny w stąpili do w oj
ska jako ochotnicy a potem  uznani zostali za
niezdolnych.

W ysokość podatku wojskowego wynosi 
10 zł. rocznie od zupełnie niezdolnego ao 
służby (Ikat. „E"), 15 zł. od przm iieuon^jm  
do pospolitego ruszen ia  bez brom  (kat. „lt 
i 20 zł. od przeniesionych do pospolitego ru 
szenia z b ro n ią  (Ikat. ,,C“).

Poizaitem pobiera się podatek wojskowy 
w postaci dodatku  do podatku  dochodo ago 
D odatek ten z w yjątkiem  uposażeń służbo
wych i em erytur określa  się według stawki 
p rzypadającej od rodzaju  dochodu w yso- 
kośe >d 10 do 20 p roc. stawku podatku do
chodowego.

W ym iar i pobór .podatku wojskowego us 
kuteozniają władze skarbów. .

SPRAWY
— I Zjazd M aturzystów  gimn. im Króla 

Z ygm unta Augusta w W me z r. 192a odbę
dzie si? w dniach 261 27 kw ietn ia  b. r. Komi
te t Z jazdu prosi w szystkich Kolegów o p rzy 
bycie do lokalu  g im nazjum  o godz. 6 po pot. 
(punktualnie) na zeb ran ie  organi zacyjne Z ja
zdu którego porządek  dzienny będzie m niej- 
w ięcej tak i: 1) w ybór prezydjum , 2) spraw o
zdanie Komitotu Zjatzdu. 3 uchiwaleme czę
ści o ficjalnej Zjazdu, 4) ■ostateczne uchw a
lanie program u, 5) finanse, 6) wolne wnioski 
N astępnie w szystkich uczestników  Z jazdu i Sz 
Gości K omitet prosi o pr-zybycie w niedzielę 
27 b. m. o godz. 10 do kaplicy g im nazjum  na 
Mszę ś-w„ po  której odbędzie się aikademja.

Z KOLEJ
  Spraw a okręgow ych biletów m iesięcz

nych i 1 5 -dniowych. W ileńska D yrekcja Ko
lejowa olrzvm ała okćdnilk m a, .t.rstw a ko
m unikacji, w yjaśniający stprawę okręgow y i 
biidtów miesięciznych i 15-dniowych. Bilety 
tc w  form ie kisiążeazki z fo grał ją  w ażne są 
n a  w szystkich lin jach  kolei państw ow ych, 
na pociągi pasażerskie, osobow e i pośpieszne 
we w szystkich ktorunkach.

W  dotycl|czasoiwej praktyce bilety m ie
sięczne i i 5-dniowe spizedaw _ne były tyttko 
unzez D yrekcję K olejow ą.*abe,cnie w ładze 
kol" iowe zezwolliły we wstpomnianym okól
n ik . n a  smnzedaż tychże biletów na w ięk
szych stacjach kolejowych, w biurach  „Ui- 
biśu" i T-wa W a.gonń# Sypialnych.

SPRAWY AKAPEHICKig
  D z ies ięcio le tn i ju b ileu sz  is tn ie n ia  Sto

w arzy szen ia  W z a je m n e j P o m o cy  Studentów  
Żydów. W  roku bieżącym  przypada 10-letr.i 
jufcifeu sz i atn i e n i a S t o w ar z ys z e.ni a , .z aj e m - 
nej Pomocv Sliwłeinław Żydów U. S. B. w 
W ilnie. W zw iązku z te ir n r jednem  ( >stat 
u ich posieizdeń Zarządu Stow arzyszenia o- 
m aw lano sprawę godnego uczczenia tego ju 
bileuszu. Uchwalono urządzić cały szereg lm- 
p re ; i wydać sipecjalną gaizeitkę pośw.ięconą 
historj: pow stania Stow arzyszenia oraz jego 
działalności. G azdka w yjdzie jako dodatek 
do „T rybuny A kadem ickiej (organ Komitetu
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Sv ą u

do ofiarności publiciznej, jakaż znaczna sum a 
m ogłaby się zebrać na planow ą pracę ca ł
kowitego usunięcia  żebractw a z ulicy. Zwrr 
camy się w szczególności z naszą prośbą do 
młodzieży, w k tó re j sercu  znacznie czulsi.im 
n a  wszystko, co szlachetne, m am y nadzieję 
znaleźć Skuteczniejszy oddźwięk naszego ko
ła tan ia  do ofiarności publiciznej.

O fiary pm yjm uje nasza R edakcja oraz 
biuro  Komitet (M etropolitalna 1) od godz.

— Rozwój szpitalnictw a. Z dniem  1 kw ie
tnia W ydział Zdłow ia Wił. Urn. AOJe^ '  
p rze ją ł od Sejmiku W ileńsko-TrockieBo pr - 
wJadzenie ,zpi:Uda w T rokach i rozszerzył 
jego poje nip ość do 40 łóżek. Zanwast tego 
Sejm ik W iieiisko-Trock' oi ie ra  dw a nowe 
szpiatle: w Szum ssu i O lkienikach po ’ •'*

k(biix? 1S b. m. nacizelnik W ydziału 
Zdrow ia d r. Rudziński przeprowadzał szozt 
gotową inspekcję przejętego szpitala, m ając 
na celu w yjaśnienie koniecznych potrzeb 
rozm iarów  niezbędnego rem ontu. P race re
montowe rozpoczną się wkrótce po św iętach
W ielkanocnych. , <

W czasie swej bytności w T rokafn  p. a r. 
Rudziński przeprow adził jednocześnie in 
spekcję (tamtejszych pielkarn i Izaikładow 
fryzjerskich, przyczem  W n n i n .eprzestrae- 
gania '(ow iązujących arzepisow saruiarnych 
zostali pociągnięci do odpow iedzialnos 
adm iniistracyjno-ka™ "j. .

— O czystość p a p ie ru  do opakow ania wr 
sklepach spożywczych. obec stw ierdzenia 
że n ie  zawisize sklepy sprzedające artyikuły 
spożywcze używ ają do ęspaikowania tow aru  
papieru odpow iedinego, M inisterstwo Spraw  
W ewnętrznych w ydałc polecenie, by w ład e 
san ita rne  Ikointroiowały czy pr.z" pakow aniu  
artykułów  żyw nościowych przestrzegane są 
przepisy h ig ieniczno-sanitarne, (Yymaganem

odzie, by  pap ie r w sklepach był na ro lkach  
odryw any sv m iarę potrzeby. 1 op ier ar 
szbwy musi być zakryty  bv się nie kurzył, 
a  sprzedaw ca będzie m usiał m ieć pod ręką 
gąbkę z wodą, aby przy' paikowaniu nie po
m agać sobie ząpom ocą ślinienia palców.

— Podziękow anie. iZa w ygłoszenie odczy
tów n a  lem at „O chrona m acierzyństw a" 
przez p. ad w. Sienkiewicizównę i p. profesora 
U S. B. Dr Sienigalawicza Zarząd Rodziny

jojśikowej składa niniejszem  serdeczne po
dziękow anie. - ___

ZABAWY
— Dwie W ielkie Zabawy T aneczne połą

czone z m iłem i niespodziankam i Komisja
. kulturalno-ośw iatow a przy Związki. Zaw do- 

wym D r u k a r z y  m. W ilna w ,oka u w łasnym 
przy ul. B ak sz rta  Nr. 8 urządza w dn iach  20 
i 21 k w ie tn ia ' b. r. Dwie W ielkie Zabawy T a 
neczne połączone z ifflłemfi n  espodziankam i. 
Do<hód D iz e z n a c z a  się n a  ceie k u u — alne.

Pocizątek Jzahaw o godz. 9-tej wieoz.

W ykonaw czego Związlku Ntowarzyszen Stu- .  M B *  J  a 4 |  |i Y w ł l  A
d ep ta  w Żydów w Pólsce") w W arszawie. | £  A  1 K  I U I I\P

rzy  choć nie są  uw ażani za obyw ateli po l
skich, lecz stalle izamies.zlkują na obs-zarze 
w ojew ództw a w ileńskiego i nie mogą wy.ka- 
eać się doikumenitami, stwierd.zającemi ich 
obcą przynależność państwow ą.

Od obow iązku staw iania się do przeglądu 
wolni .są ci poborow i rocznik* 1909, którzy 
odstużyli w wieku preedpoborow ym  ochot- 
niiozo całkow ity  ustawow y okres czynnej 
służby w ojskow ej.

Pozatem  do staw iennictw a obow iązani sa 
poborow i roczników  1907 i 1908-go, kitórr.y 
na poborze głównym w roku  1927 uznani zo
stali za tym czasow o niezdatnych  do czyn
nej służby w ojskow ej (kat ogar ja  B). Obo
wiązek staw iennictw a rozciąga się rów nież 
na mężczyzn będących w w ieku poborow ym  
i podlegających powiszecht m u obowiązku- 
wojskowemu (rocznik 1907 i 1908), którzy  
z Jakichkolw iek pow odów  nie uczynili za 
dość obow iązkow i staw ienia się do poboru 
oraiz mężczyźni urodzen i w la tach  1910 1911 
i 1912 k tó rzy  złożyli po d an ia  do w łaściw ych 
P K. U. o przyjęcie do czynnej służby w oj
skowej w charak terze  ocho tn ik< w.

P odan ia  o odroczenie czynnej służby woj- 
s ta w e j  ̂ vjejd>ni żyw iciele rodziny, w łaści
ciele odziedziczanych gospodarstw ' rolnych, 
c oby odbyw ają-e  stud ja  teor etyczne i prał 
tyczne) m ają  być w noszone do starostw a gro 
dizkiego, względnie urzędu gminnego (o ile 
• .bo row y  (zamieszkuje n a  prow incji) nie póź 

ni ej jak  w ciągu 14 Ini po uznaniu poboro
wego zn zdolnego do azynnej służby wojsk

P odania  o ponow ne przyznanie odrocze
nia te rm inu  odbycia czynnej służby w ojsko
wej d ią  jedynych  żywicieli rodzin  i w łaści
cieli id~:ed liczonych  gospodarstw  rolnych 
m ają  być wnoszone sposobem jak  wyżej, 
nie później jednak  jak  do 1 lipca tego roku, 
w k tó ry m  kończy się poprzednio udzielone 
odroczenie.

—  P odatek  wojskow y. Z dniem  1 kw iet
n ia  b. it. weszły w życie nowe przepisy do ty 
czące poda tku  wojskowego przew idzianego 
w ustaw ie o pow szechnej służbie wojskow ej.

P odatek  ten op łacają  przeniesieni do re-

ŻYCIE LITEWSKIE
 P rzy jazd  uczonych Iitew sH ch z Kowna

B aw ią w W ilnie prof. M ichał Birżyszlka z ro 
dziną, prpfćPak.szhis i B. Sruoga, kił -zy uzy
skali pozwolenie na preyjaizd do  W itng Pot'" 
czas fervj św iątecznych w| celach naukow ych

SPRAWY blAŁORUSmg
— B iałorusini rów nież czczą roczni*" VV

Ks. W ito ld a . Białoruski kum itet obehodu oOO 
letniej rocznicy  agonu W. Ks. W itolda wyło
nił kom isję, złożoną z ks. Adama Stankiewi- 

za, n. Bohdanow icza i iposła Jerem icza, 
k tó ra  ma na celu porozum ienia się z ł :ew- 
skim kom itetem  obchodu uroczystości witol- 
dowych w sprawie wispólnego obchodzenia 
jubileuszu W Kis. W itolda przez B iałorusi
nów i Litwinow, zam ieszkałych w Polsce.

SPRAWY jYPOWSKiE
— N iefortunny występ delegata wńrsza- 

wskiego. Onegdaj w -żydowiskieni gim nazjum

I z Ś r .ś w L - k ic h ‘ w Polsce. W ’ 's nwę zorga- 
Uiizotwał C entralny Komitet Oświatowy (GBK) 
w W ilnie. Na uroczystość tę przybyli ,n. m. 
„ o  K urator Okręgu Szkolnego, S tarosta  wi- 
lenśki, przedstaw iciele sam orządu i wielu 
reprezen tan tów  miejscowego społeczeństw a.

Wldl ec zapełniającej saiłę publiczności wy 
głosili przem ów i iia pp. W ir"n i Kahn, dr. 
Kowarski, sen  Szabad oraiz Sz. M endelson
7. W arszawy.

Ten ostatn i poru  szyi w  osrtrych słowach 
stosunełk w ładz rządow ych do szkolnictw a 
żydowskiego i wy,razi! p ro test przeciw ko po
lityce władiz wobec sizkoln.iotwa m niejszości 
narodow ych. Podczas przem ów ienia p. Men- 
delsotna pow stał iz m iejsca KuratOT Okręgu 
Szkonego, ośw iadczając, że nie może nadal 
pozostać na uroczystości, poezem d em onstra 
cyjnie opuścił salę.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Tydzień Polsk iej M acierzy Szkolnej

Z. W . Zwyczajem p rzy ję tym  od chw ili po
w stania P aństw a Polskiego p an  m inister 
Spraw  W ew nętrznych zezwolił w roku  1930 
Polskim  T ow arzystw om  Oświatow ym  pra- 
cującyrn na  całym  teren ie  Rzeczypospolitej 
w tygodn iu  od dnia 3-go m aja  fo  9-go m aja 
wląpznlie u rządzać  zbiórki i inne 'im prezy 
( "bodow e n a  cele ośw iatow o-kulturalne. 
W  Wlifeńszozyźnie tydzień ten należy zatem 
w yłącznie do  P olskiej M acierzy Szkolnej Z.
W SC li.

ZEBRAMI* i 0 « rTY1 ■
—  Z arząd Koła Poi. Mac. Szk. im . T. 

K ościuszki “w W ilnie podaje  do 'Wiadomości 
członków  K ola, iż doroczne W alne Z grom a
dzenie członków Koła odbędzie się w p iątek . 
25 kw ietn ia  r. b. o godz. 5 pp. w łoikalu 
Koła p rzy  ui. Tiungitdskiej 12.

RÓŻNIŁ
— Gość z E stonji. W czoraj wieczorem 

pociągiem  rysk im  przybył do W iln a asys
ten t znakom itego profesora przy uniw ersy
tecie w D orpacie Bussepa, im any hypnotyzer 
z Insty tu tu  Psychotechnicznego w D orpacie 
d r. ined. E . Kinszenberg.

Dr. Kirszenbang wygłosi w  Wiiinie dwi 
odczyty o wpływie hypnozy. P ierw szy o<.. zyt 
odbędizie się w piątek 18 b. m. w  sali Klubu 
Przemysłowo-'Handlowego, dra i zaś w so
lu  1 ■ 19 b. m. w  Teatnzi Nowości (d. Palar").

— Z arząd K o m ite tu  C h a ry ta ty w n eg o  w a l
k i z ż eb rac tw em  i Społecznej p o m o w  « ^d- 
nym  /zwraca się z usilną prośbą dc 
ozeńsitwa o łaslkawe slkła,dumie ofier na rzeoz 
Kom itetu, k tó ry  dąży do całko itego zlik
w idow ania żebractw a w naszem mieście i 
znaczną część swoich zam ierzeń już urzeczy
w istnił. Gdyby każdy  a P- T. Obywateli 
mis sta W ilna zechciał* w osliatnich dniach 
W ielkiego Tygodnia pow strzym ać się od p i
cia wódki i piwa, palenia papierosów  i cy
gar, a  pieniądz na ten ceł w ydaw any łasi 
w ie onairowiał n a  najb iedniejszych naszego 
m iasta, k tó rzy  są zmuszeni wyciągać rękę

— T eatr M iejski na  P o h u lan ce . Dziś 
p rzed staw ien ie  zaW .eszone. „ n

— R eoertuar św iąteczny, iedzieia 7 I*.
b. m . c godz. 8 w. „B roadw ay". P o n ie d z ia łe k  
S eo b. m. g. 3.30 „K rakow iacy i Gorato 
(ceny iudżone), g. 8 w. „B roadw ay". W torek
00 b. m. g. 8 w. „Broadw ay .

— T eatr M iejski L utnia. D zisiejszy kon
cert religijny. Dziś o godz. 7 w. w trze 
M iejskim Lutnia odbędzie się w ielki kon
cert re l ig i jn i . W  w ykonaniu bogatego pro- 
gm m u b iorą ud.zial o rk iestra  pocztow a pod 
dyr. Stachaoza, chór .pocztowy pod k ierow 
nictw em  Juszkiiewicza, oraiz w ybitni solisci: 
Oszuirkówna, Korwin-Klimkowska, Niedzielko, 
NWatr-Ł ióki, Zawadzki . i E. Jusźkiew icz. 
Ceny m ie jsc , zniżone. Z ainteresow anie się 
publiczności w ielkie.

— R epertuar św iąteczny. N iedziela 20-go 
b. m. o godz. 8 w. „Błędny bokseT*' W Srnól- 
skiiego. Poniedziałek  21-go b. m. godz. 3.30 
„Gdybym chcia ła" (ceny zniżone), godz. 8 w. 
„Błędny boikser" W. SinRlskiegd. W torek 
22 b. m . g. 8 w. „Błędny bokser" W. Smól- 
skieigo.

— A rrau w T eatrze na Pohulance. Słynny 
w irtuoz p ian ista  Claudio A rrau iiy stąp i po- 
raiz osta tn i we środę 23 b. m. K one er .e- 
ńom enalnego artysdy wzbudził ogrom ne za
interesow anie. Sprzedaż biletów  odbywa i ę 
7  wie likiem ożyw ieniem  w kasie zam aw iań 
w T eatrze L utnia od 11—9 w.

R A D  J O
C Z W A R T E K , dnia 17 kw ietn ia  1930.

11.58: Sygnał czasu, kom unikat m eteoro
logiczny i odczyt dla gospodyń z W arszaw y. 
15.15: Odczyty dla m aturzystów : 1) Rewolu
c ja  francuska , 2) Adam Asnyk. 16.10: P rog
ram  dzienny. 16.15: Muzyka relig ijna. 17.00: 
Język n iem iecki. 17.15: W śród książek. 17.40: 
IX Sym fonja L. van B eethoren (z„Hymuem 
do Radości ). 19.05: Pogadanka rad jo te  hr.i- 
czna. 19.30- Słuchowisko i koncert religijny, 
po koncercie kom unikaty  z W arszawy.

PIĄTEK, dn ia  18 kw ietnia 1930.
11.58: Sygnał czasu i kom unikat m eteoro

logiczny z W arszaw y. 16.55: P rogram  dzien
ny” 17.00: Odczyt dla m aturzystów  „Pow sta
nie listopadow e". 17.20: „W ielki p iątek" po
gadanka dla dizieci. 17.45: K oncert pasy jny  
z K rakowa. 19.15: „Skrzynka pocztow a Nr 
110". 19.40: P rogram  na  sobotę, rozm aitości
1 sygnał czaisu. 20(00: W ieczór W ielkopiąt
kowy.

Nowinki radjowe,
WARTO POSŁUCHAĆ!

D zisiejszy koncert (o godz. 16.15| muzyki 
gram ofonow ej, oraz o godz. 47.40 IX Syrtifo- 
n ji ,Beethovenu w w ykonaniu  Londyńskie, 
o rk iestry  sym fonicznej. Słorwo w stępne wy
głosi dyr. Hulewicz.

ZWRACAMY UWAGĘ 
na w ieczór w ielkopiątkow y w dniu  18 b. m. 
o godz. 20.00 transm itow any  z W arszaw y.

ORAZ NA TRANSMISJĘ Z KRAKOWA 
Rezurekcji iz K atedry n a  W aw elu w dn iu  19 

b. m. (sobota) o godz. 18.06.
RAD JO W BUDŻECIE FRANCUSKIEGO MI

NISTERSTWA ROLNICTWA-
Dio budżetu francuskiego min. robi. na 

rok  1930 w staw ił rząd sumę 70 mŁljonów fr. 
n a  rad  jo. Suma ta  m a być zużyto cw ana nie 
n a  rozszerzenie sieci lad jow r? ale na  ro zp o 
w szechnienie odbiorników  radjow ych na wsi, 
celem .robieniu propagandy rolni ('twa. Stacje 
rad jow e będą obow iązane daw ać odczyty  ro 
lnicze, kom unikow ać ceny rynkow e na zie
miopłody, prognozy pogody i t. p.

SOW IECKIE ECHA.
Moskiewska p ra sa  rad Jo w ł  .podnosi a larm  

z pow odu zbyt w ielkiej ilości stacyj nadaw 
czych, pracu jących  jednocześnie w Moskwie, 
co u trudn ia  odbiór zwykłym śm iertelnikom  
Jednocześnie p racu je  w saimej Moskwie 5 
stacyj d ługofalow ych. Prócz tego pracuje k il
k a  stacy j telegraficznych  długofalow ych doś
w iadczalnych, .kilku stacyj nadaw czych k ró t
kofalow ych (mowa tylko o stacjach  o dużej 
Ofcwy), 'ilk an aśch  stacy j telegraficznych, 
k ró tkofalow ych , długofalow y telefoniczny 
nadajn ik  „TASS a"  i inne.
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K I N A  I F I L M Y
PIERW SZY D ŹW IĘK OW IEC" POLSKI.

Kino „H elios" rysta-wit > film  dźwiękowy 
„M oralność P an i Lhitsikiej". Jest to film  n a 
kręcany jako  niem y d później „dosynchroni- 
zowamy". Ja)k to  zrohiono? Po prostu  n ag ra 
no w  ate lier Tow. „Syrena Recoaid" w W a r
szaw ie  k ilka płyt gram ofonow ych, s tara jąc  
się aby ich dźwięki idtpowiadaly odpow ied
nim  obrazom  ekranu . W ypadła ta  synchro
n izac ja  znośnie. W praw dzie w jednem  m ie j
scu nieś trochę zawcześniie zaczyna szczekać 
n ie  czekając aż sdę jego obraz ukaże na  ek
ran ie , no, ale to tylko pies... m ożna m u o s ta 
tecznie tak ą  „niepow ściągliw ość" darow ać.

Głosy ludzkie w ychodzą wizględnie czysto 
w porów naniu  iz w ielom a am erykanakiem  
dźw iękow cam i, gdzie (zwłaszcza kobiecych!) 
ich  spokojnie słuchać nie m ożna. Spore za 
strzeżenia m ożna mieć co do ich „rozloko
w ania". Są to przew ażnie u ryw ane zdania 
odzyw ające się dość niespodziew anie i czę
s to  n i w p ić  ni w dziewięć. N ajlepiej i dźw ię
kow o i ekranow o w ypadła scena oberka na 
zabaw .e dożynkow ej, ilu s tra c ja  muzyczna 
je s t jakiem ś pot-po u rn ,  zb ieraniną n a jro z
m aitszych  u tw orów  co do charak teru  i po
chodzenia, w  'k tórej je j tw órca, a raczej 
zbieracz, p. R óżycki um ieścił sw ój leitm otiw  
(zdaje się, że w alc z ,Casanowy“), jak  głosi 
afisz. Nie w iem  czy to ta w łaśnie, ale po

w tarza się tam  ciągle n ieznośnie m onotonna, 
u trap  i on a jakaś m elodja , k tó ra  zam ast stwu 
rzać  n a s tró j (jak to  cudow nie czyni w „W e
selu" m elod ja  „m iałeś cham ie zl»ty róg...“) 
—męczy i dene w uje słuchacza.

Tyle o fonetycznej stronie pierwszego 
polskiego dźw iękow ca.

T eraz o „w izualnej stron ie" „M oralności 
p . D ulskiej . Tak to już niestety jest, że 
o polskich film ach, żaden polski, nieco by- 
stnzejszy ich obserw ator nie może mówić, 
żeby nie zakląć zpt lnie i n ieraz. Znów oto 
zrobiono obrzydliw e, naturalistyczne, try- 
w jalne Lm odram idło z nomsensowym gali- 
jna tjasem  akcesorjów , z k tó rych  trudno  po
znać czy rzecz się dzieje te raz  czy przed 
w ojną . R erum  omy, że n iepodobna obciążać 
filmiu brz jdk iem i i śmie szumni przedw ojen- 
nem i stro jam i, ale trzeba  w tem  zachow ać 
jak iś um iar i nie um ieszczać tak ich  id io 
tycznych nonsensów, jak  obcinanie wło-sów 
służącej przez D utską etc. N ajlepiej zaś w pa
kować te tem aty do lam usa i nie tykać ich 
zupełnie. Dosyć już m am y tej przedw ojen
nej kołtunerji

Czy to brak  w w spółczesnej Polsce tem a
tów ? N o tab en e  -— palących sw ą ak tu a ln o 
ścią, tem atów  jasnych, pogodnych, żywych? 
Pocóż się grzebać w te j cuchnącej starzyź- 
n ie? Nie. To tylko zatrw ażająco n iski jest 
poziom  intelektualny i artystyczny naszych 
rea liza to rów  film owych, rozpaczliw y b rak  ta 
lentów . W inę ponoszą tu w ogrom nej m ie

rze  nasi literaci, k tó rzy  w sw ojej znacznej 
w iększości uw ażają  kino za coś zbyt podłe
go, aby  się mieli tniem zajm ow ać, naw et /wte
dy  g d j b io rą  h o n o ra rja  za sfilm ow ane sw o
je utw ory. U m ieją jednak  podnosić w ielki 
(krzyk oburzenia gdy im  ten  i ów n ieuk (w 
najlepszym  raziie ze śreandem w ykształce
niem ) „reżyser" vel „ rea liza to r"  film ow y 
zniekształci pot w ar nie ich dzieło w ek ran o 
w ej przeróbce. W ieik. czas by ludizde z k u l
tu rą  ii :Ulenjt< m, zam iast b iadać „po p ró ż 
nicy", zbliżyć się do te j ąu an tite  negli 
ąeable, poznali ją  nałożycie i rozpoczęli 
,sw oją artystyczną i inną  in terw encję wszel- 
k iam i godldwemi środkam i i w pływ am i. Mo
że w tedy polska ikinem atogra fja  p rzestan ie  
być jednem  w ielkiem  nieporozum ieniem , na 
k tó re  szkoda czasu, pieniędzy i łudzi.

Aż żal po trzeć  n a  tak ich  u talen tow anych  
ak to rów  jak  Manta FlaWz, D ela L ipińska, 
B atycka, Chaveau, W esołowski, Lisow ski, 
D ym sza i inn i, kręcących się (ciągle w n a j
rozm aitszych  negliżach) niew iadom o poco 
w tem  tryw ialnem  głupstw ie załracającem  
całkow icie myśl au to rk i pierw ow zoru. Parę  
m om entów  artystyczmych i kinow ych ginie 
niepostrzeżenie w  tłum ie różnych, naturald- 
S.ycznych obrzydliw ości, podkreślających  
ten  stek brudów , św iństw  i szelm ostw , k tó ry  
w ypełnia treść  film u.

Nie w iem  czy k tó ry  z m oich czytelników 
dom yśla się jak  p rzy k rą  d la  m nie czynnością 
jesit pisanie o naszych film ach. Już nie ma-

alzę o  nłpn-Ja.yw ach a le  ehciałnym  m óc 
choćby na jb a rd z ie j pow ściągliw e poenw ały 
um ieszczać a tu  trzeba  ciągle „rżnąć" i 
rżnąć  bez m iłosierdzia. D opraw dy — ręce 
op ada ją  ze zniechęcenia. Pozostaje tylko 
uzbroić się w  cierpliw ość nie tracąc  nadziei 
jak ie jś  odm iany obecnego stanu  rzeczy w 
możliw ie, n iedalek ie j przyszłości. (sk)

Złodzieje ujęci na gorącym uczyuku.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Kanonada na ul. Filareckiej. 

Żandarmi odpędzili napastników  
usiłujących odbić dezertera.

W e w torek  pa tro l żandarm erji p rzeprow a
dza! aresztow anego dezertera  S tanisław a Sa
kow icza. i

Kiedy eskortu jący  znaleźli się n a  ul. F i
lareck iej w prost dom u N r. 41 n ieznan i m ęż
czyźni obrzucili żandarm ów  kam ieniam i, usi 
iu jąc  najw idoczniej odbić aresztow anego.

W  odpow iedzi żandarm i oddali szereg 
strzałów  rew olw erow ych, wobec czego n iez
najom i zbiegli.

Od strza łów  n ik t szw anku n ie  poniósł. 
W śród głębokiego snu pozbawiony  

został garderoby.
W nocy z 15 n a  16 b. m. do m ieszkania 

W acław a Kain po v ioza (ul. P ohu lanka 25) w  
czasie jego snu  prnzez okno w darli się niewy- 
k ryci spraw cy, k tórzy  tą  d rogą zabrali g a r
derobę, łącznej w artości 760 zł.

Taufwidze Tarasz.kiewiczówaie (ul. Cegla
n a  20) wykTadł je j sub lokator Jan  Raozko 
naczyn ia  kuchenne. P o lic ja  skradzione rze 
czy odebrała  od spraw cy, a jego samego po
ciągnęła do odpow iedzialności sądow ej.

—  Na strychu dom u Nr. 15 przy ul. G ar
b a rsk ie j schw ytany  został .p a jęc za rz "  w 
chw ili gdy izamienzał skraść rozw ieszoną b ie 
liznę Geni Kontorowioz.

Złodziejem jest F ranciszek  U rbanowicz, 
zam ieszkały p rzy  ul. G arbarskiej Nr. 11.

—  Kieszeń A nastazji Rys lukow ej, czyn ią
ce j zakupy na rynku  Łukiśkim  usiłow ała o p 
różnić iz zaw artości iznana policji „doliniar- 
k a“ E lżbieta M aciejewska, zam ieszkała przy 
ul. Baikisz"a Nr. 2.

Złodzi : jką za ję ła  się policja

Ślusarz kolejow y przyw łaszczyeielem  
węgla.

Stw ierdzono, iż ślusarz w odociągu kole
jowego Józef W ojciszkow  cz (Raduńska 40) 
pobaim y ze Składu opałowego n a  użytek wo
dociągu węgiel wagi 10 tonu przyw łaszczył 
sobie. i

Kolej ocenia stra tę  na  600 zł.

W ypadki za dobę.
Od dnia  15 do dn ia  16 b. m. zanotow ano 

ogółem 54 w ypadki, w  azem : kradzieży 9, 
op ilstw a 12, przekroczeń  adm in . 22.

Giełda warszawska 2 de. 16IV Ss.r.
WALUTY I DEWIZY.

D o l a r y ..........................8 ,8 9 7 2 -8 ,9 1 % -8 ,8 7 %
B e l g j a .......................... 124,55— 124.S4—124.22
H o L a n d ja ...................... 368,70-359,60—357,80
L o n d y n ......................  43,3'i% —43,48'/!—4 (.27
Nowy Y o r k .......................... 8,808—8,928—8,888
P a r y ż .* ............................  34.98'/,—: ,07—34.98
P r a g a .......................................26,41—26,47—26,35
Nowy York kabe l . . . 8,921—8,941—8,901
S z w a jc a r j a .................. 172,90—173,33—172 47
W ie d e ń ..........................  125,66—D 5 ,97— 125,35
W łochy ..........................  46,77—46,89—4«,65
Beslia w obr. p ry  w...................................... 212,86

PAPIERY PROCENTOWE:
P ram jow a d o la r............................... 75,50—75,25
5% kolejow a ...............................  50,50—51,00
8% L. Z. B. G. K. i B.R., cbl. B. G. K. 94.00
T» sam e 7%   83.25
7% ziem skie d o l a r o w e .............................. 75.00
4>/,% w a r s z a w s k ie ....................................... 55,00
5% w a r s z a w s k ie ..........................  58,50— t>ó,l5
8% w arszaw sk ie  . . . .  76,75—77,00—76,75
8% C z ę s to c h o w y ........................................... 66,75
10% L u b l in a ................................................ 80,CO
10% S i e d l e c .................................................... 79,00

: A K C J E :
B ank  P o l s k i ............................... 168,75—169,00
S iła  i Ś w i a t ł o ..............................................102.50
Cbodorów   .................................................. 146.00
C ukier ............................................ 26,00—26,25

rid  dom,
w ó d k i,y L U d z iy , m io d y , v m j c l  ow ocow e*

/

^ddyfikcuyi Warszawski^’
Kiss MNjsktó

SALA MIEJSKA 
9*troDr*mska 5.

Od dnia 14 do 18kwietnia 1930roku m m  n r  ■  n r  ■  n r  R ealizacja

KTO l KTO  10W Ceclla B - ° e  M m e - . ,
nionego tworu Ducha Ludzkości: 1  l l  M  ■  1  1 1  V I V  W  a k tó w  14.
Zwiększony zespół orkiestry. Specjalna ilustracja muzyczna. 17 i 18.IV. na wszestkleh seansach chór „L u tn ia" 

Pod dyrekcją p. J. L eśn iew skiego  wykona cały szereg pleśni religijnych.
Ceny m iejsc Z W Y K Ł E :  Parter 80 gr., balkon 40 gr. Kasa czynna od godziny 4 ej.

Początek seansów od godz. 4.30, 7 1 9.30. Następny program „M oja najd ro isza* '.

. K I N O

Piccadilly
Wl«Ika 42. TeL 17-85.

ylko 3 dni —  17, 18 i 19 kw ietn ia .  —  —  — —  —  — W ielki film h i s to r y c z n y ,

DZIEWICA ORLEAŃSKA
w roli Jo an n y  d ’A rc  — p r o m i e n n a  S IM 0N N E  G E N E V 0IS . R eży se ro w a ł M a rc o  d e  G o s ty n e .

Koszt produkcji 25.COO,000 doi. — — — 50 000 uczestników.

P o is k ie  K in c

W AiVDA
ni. Wielka 30, tel.14-81

DZIŚI N ajnow sze  m isterjum  religijne.

11 llów-Golgota, Żywot, Meka i Śmierć Chrystusa
Od Narodzenia do Zmartwychwstania.

W ielk ie  m is te r ju m  re lig i jne  w y ś w ie t l a n e  u  s tó p  J a sn e j  G ó r y  w  C z ę s to c h o w ie .

K I N O

L  U X
MicKiewieza U

DZIŚ I —  W sp an ia ły  fen o m en a ln y  film cudów . —  Ś p ie s z c ie  S ię , ty lk O  17, 18 i 19/IV.

Królowa iewolnlków '  ‘
W  roli g łów nej s łynna  M ARJA K ORDA. —  P o czą te k  o godz 4-ej. —  C en y  od  40 groszy.

K ln c  K o le jo w e

OPIEKO
(•bok dworr akolejow.)

Od wtorku do soboty włącznie — Najwybitniejsze arcydzieło religijne — Od wtorku do soboty włącznier  n i  r n T  a  Żywot,męka 1 śmierć Jezusa Chrystusa■ BbII ■  P B 1 1 Misterjum religijne w 10 aktach.
Od iwiastowania do Zmartwychwstania Pańskiego.

Jedyny , najlepszy  egzem plarz  w Polsce . —  — — P o c z ą te k  sean só w  o godz, 5-ej.

K I N O

SPORT
W ielka  36.

Po raz pierwszy C S ł - * *  M e S e i a i i M i i  ■■ Niema w nim żadnej .blagi 
zostanie wyświetlany | l | | |  l | | I ^ U | | l l #  7  I I I | l f K |  kinowej, żadnych gwiazd 
w Wilnie oryginalny ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ł ł y  U l y  J  l w i  filmowych. Jest on nawskroś 
oryginalny, gra w nim cala Afryka taka, Jaką jest w rzeczywistości, z jej przepyszną przyrodą, ^zikimi mu- 

rzunamt i nrawdziwym, nie z teatru wziętym Misjonarzem katolickim.

Dziś °dzieńi czfśc u. „Wędrówka po Abisynii"
Na zakończenie-tak rzadkie zdjęcie filmowe, Ojca Sw. P iusa  XI podczas audjencji, udzielanej czarnoskórym 
klerykom z misjonarzami afrykańskimi na czele w ogrodach watykańskich. Filmy te są własnością Sodalicji 

św. Piotra Klawera w Rzymie. — Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10. — Bilety honorowe nieważne.

Biuro Techniczno-Handlowe

d o n  K o r n a J , [
WILNO, BOSACZKOWA 5. TELEFON 12-77.

GENERALNE PR ZED STA W IC IELSTW O  NA REJON WILEŃSKI

faunia fraków i mmlo M iii drzewa
D a w n .  C .  B l u m w e  i S y n .  S p .  A k c .  w  B y d g o s z c z y .

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N IE  T A R T A K Ó W  I S T O L A R N I 
O K A Z O W Y  S K Ł A D  M A S Z Y N  W  W ILN IE  P R Z Y  B IU R Z E  
B E Z P Ł A T N E  P O R A D Y  INŻYN IERYJN E I P R O S P E K T Y .

Przetarg ofertowy.
Z arząd  B udow y Kolei P ań s tw o w ej  B yd g o szcz—G dynia  ogłasza  

niniejszem  p rze ta rg  n ieograniczony na  d o s taw ę  216.72 m 3 m ostow nic  
i 83.70 m 3 d ese k  różnych  w ym iarów  dla m ostów  kolei Bydgoszcz— 
G dynia,

O ferty  należy w nieść  w term in ie  do dn ia  25 kw ie tn ia  1930 r. 
do  godziny 15 do Z a rząd u  B udow y Kolei P ań s tw o w ej  Bydgoszcz 
G d y n ia  w Bydgoszczy, P lac  W olności Nr. 1 w zap ieczę to w an y ch  
k o p e r ta c h  zao pa trzonych  napisem : „O fe r ta  n a  d o s taw ę  m ostow nic  
i d e se k  dla Z a rz ą d u  B udow y Kolei B ydgoszcz—G dyn ia" .

O tw arc ie  ofert nas tąp i dnia  26 kw ie tn .a  1930 r. o godz. 11-
C ena  p rze ta rg o w a  m a być p o d a n a  za m e tr3.
D o oferty na leży  dołączyć w ad jum  w edług  przep isów  Mini

s te rs tw a  S karbu  w w ysokośc i 1 proc. o fe row ane j sumy.
O fe re n t  winien zaznaczyć  w sk ładane j ofercie, że  zn an e  mu 

są  M iniste rja lne  Warunki T ec h n iczn e  na d o s taw ę  m ostow nic i desek , 
oraz W a ru n k i  O gólne  dos taw y , obow iązujące  p rzedsięb io rców  
i do s taw có w  n a  budow ie  kolei B ydgoszcz— G dynia.

Z a rz ą d  B udow y  zastrzega sobie dow olny w ybór oferen ta ,  
o raz p raw o  p rz ep ro w a d zen ia  d o d a tk o w e g o  przetargu.

W szelk ich  w y jaśn ień  udziela Z a rz ą d  B udow y Kolei P a ń s tw o 
w ych H e rb y  — Inow roc ław  i By-igoszcz — G dynia  w Bydgoszczy, 
P lac  W olności Nr. 1 w godzinach  u rzędow ych , gdzie są  do p rze j
rzen ia  i o trzym ania  ąpecyfikac je  wymiarów.

1335 Wydział Zasobów.

Ogłoszenie o przetargu.
W y d z i a ł  P o w i a t o w y  S e j m i k u  D z i ś n i e ń s k i e g o  

o g ł a s z a  n i n i e j s z e m  n i e o g r a n i c z o n y  p i s e m n y  p r z e t a r g  
o f e r t o w y  n a  b u d o w ę  o p ó r  b e t o n o w y c h  ( d w a  p r z y c z ó ł 
k i  i d w a  f i l a r y )  m o s t u  d r o g o w e g o  p r z e z  r z .  D z i s n ę  w  
m .  S z a r k o w s z c z y ź n i e  n a  d r o d z e  w o j .  N .  P o h o s t  —  
S z a r k o w s z c z y z n a  o  o g ó l n e j  i l o ś c i  r o b ó t  b e t o n o w y c h
8 9 2  m 3.

P o t r z e b n y  m a t e r j a ł  d l a  b u d o w y  o p ó r  m o s t o 
w y c h ,  j a k  t o  c e m e n t ,  p i a s e k ,  t ł u c z e ń ,  m a t e r j a ł  l e ś n y ,  
ż e ! a z o ~ “ Z O s ta n i e  w y d a n y  n a  m i e j s c u  r o b ó t  p r z e z  W y 
d z i a ł  P o w i a t o w y .

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  28  k w i e t n i a  r. b .  
o g o d z .  12-e j  w  p o ł u d n i e  w  l o k a l u  D y r e k c j i  R o b ó t  
P u b l i c z n y c h  w  W i l n i e ,  u l .  M a g d a l e n y  N r  2 ,  p o k ó j
N r  87 .

P i s e m n e  o f e r t y  w i n n e  b y ć  z ł o ż o n e  n a j p ó ź n i e j  
w  t y m ż e  d n i u  d o  g o d z i n y  12 -e j  w  p o ł u d n i e  w  k a n c e -  
l a r j i  O d d z i a ł u  D r o g o w e g o  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c Z -  
n y c h ,  p o k .  Nr,  86.

O f e r t y  w i n n e  z a w i e r a ć . ’
1. W y p e ł n i o n y  ś l e p y  k o s z t o r y s  z p o d p i s e m  

o f e r e n t a .
2.  D e k l a r a c j ę  o f e r t o w ą  z o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  

z n a n y m  e f e r e n t o w i  w a r u n k o m  t e c h n i c z n y m  p o d d a j e  s ię  
b e z  z a t r z e ż e ń .

3.  W a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 p r o c .  o f e r o w a n e j
s u m y .  . Ł .

R o z p o c z ę c i e  r o b ó t  w i n n o  n a s t ą p i ć  n a j p ó ź n i e j
15 m a j a  1930 r o k u .  O s t a t e c z n y  t e r m i n  w y k o n a n i a  r o 
b ó t  b e t o n o w y c h  1 -go  p a ź d z i e r n i k a  1930  r.

P r o j e k t  m o s t u  i o p ó r ,  w a r u n k i  i p r z e p i s y  t e c h 
n i c z n e ,  o r a z  ś l e p y  k o s z t o r y s  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w  g o 
d z i n a c h  o d  12-e j  d o  13-e j  w  p o k o j u  N r  88  D y r e k c j i  
R o b ó t  P u b l i c z n y c h .

F i r m y ,  s t a j ą c e  p o  r a z  p i e r w s z y  d o  p r z e t a r g u  
w  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  w i n n e  w y k a z a ć  s i ę
d o w o d a m i  z a r e j e s t r o w a n i a  f i r m y .

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  S e j m i k u  D z i ś n i e ń s k i e g o  
Z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a ,  u z a l e ż n i a j ą c  
t o  o d  f a c h o w y c h  i f i n a n s o w y c h  z d o l n o ś c i  p r z e d s i ę 
b i o r s t w a ,  w z g l ę d n i e  n i e p r z y j ę c i e  ż a d n e j  o f e r t y .

Wydział Powiatowy 
91 ;V I ,  1356-1__________________ Sejmiku Dziśnieńskiego.

PANÓW zdolnych, in te lig  n tnych , 
do sp rzed aży  a rty k u łu  
łatw ego do zb y tu  za  s ta lą  

p e n s ją  lub prow izją poszukujem y,
Z g łasza ć  się do BIURA OGŁOSZEŃ S. JU TAN A

Wilno, Niemiecka 4.

ar iB B a n ip a a n n a D B H H B n ia H ^ i ,ł b b b b b b p b b b
B

§ DRZEWKA I KRZEWY i
:  OWOCOWE
B

Z aak l im a ty zo w an e ,  w y h o d o w a n e  na  m iejscu w szkółkach.

h u . ńlki dobiy f i  l i i  i z M ie  pzj Kolei Wileńskiej
B
B WILNO,Zawalna6, m .2. £eny

B
przystępne, g  

B
B B B B B E IB ia rflB B B B B B B fll B B B B EiSB B B B B H B B B B

PAŃSTWOWY
M O N O P O L

SPIRYTUSOWY
WÓDKI CZYSTE
w butelkach pojemn. L. 7 i  7 a  7 *

cena złotych

Z W Y K Ł A
40° 5,45 2,30 1,45
45* 6,00 3,05 1,60

W Y B O R O W A
40* 6,25 3,15 1,65
45° 6,90 3,50 1,80

L U K S U S O W A  —  45°
L. 7 i —  Zł. 5,40 L. V2 —  zł. 4,80

L. 3A — Zł. 7,00

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA
P O L E C A  

WIELKI WYBÓR TOWARÓW
PERFUMERYJNYCH,

KOSMETYCZNYCH
i GALANTERYJNYCH

k ra jo w y ch  1 zag ran iczn y ch  o raz  przedmioty gospodarstwa domo
wego: o p ła tk i do p ieczyw a, oliwę n ice jsk ą , sza fran , w anilję , bardam on, 
goździki, cynam on , olejki i esencję , różne  farbki i lakier do jaj i t. p.

T-W01. B. SEGALL * Akc.
ULICA TROCKA Nr. 7. 1347 TELEFON 5-42.

1 L U B  2  
P O K O J E
z m eblam i lub  bez — do 
w y n a jęc ia  w cen trum  
m iasta . F ro n t I sze p ię tro  
u lica  Jezu ick a  Nr. 8 m. 2 

(w pobliżu DOW)
1287— 1

B B B B B B B B B B B B B B B B B
przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Ku rjsrzs Wileńskim".
B B B IIB B B B B B B B I IBBBKł

Skradziony
d o w ó d  o s o b i s t y  N r  1252 
w y d a n y  d n .  3 1 .V I I  1925 r. 
p r z e z  S t a r o s t w o  Ś w i ę -  
c i a ń s k i e , o r a z  k s i ą ż .  w o j s k ,  
w y d .  p r z e z  P . K . U .  Ś w i ę -  
c i a n y  N r  8 9 6  w r a z  z  k a r t ą  
m o b i l .  n a  i m i ę  J ó z e f a  
M a r c i n k i a ń c a ,  s y n a  A u -  
g u s t y n a ,  u n i e w a ż n i a  s i ę .

1342

i n w a l i d z k a  
v y d  p r z e z  

P . K . U ,  W i l n o  z a  N r  5 8 /2 7  
n a  im .  J u l j a n a  Z a p o l s k i e -  

g o ,  u n i e w .  s i ę .

Zgub.k>.

Wszystkich, którym  je s t  
w iadom e obecne m iejsce 
poby tu  i zam ieszk . J a n a  
s. W iktora K noblecha ur. 
w m. Mławie w dn 23-go 
czerw ca 18 8 8  r. o s ta tn io  
p rzed  rok. 1928 zam ieszk. 
w Poznaniu , u p ra sz a  się 
o udziel, in form . do Kon- 
sy s to rza  Ew ang.-Reform . 
w W ilnie, ul. Z aw alna  11.

ew entualn ie  
> w ynajm ię  

sk lep  m aterjałóM  piśm . 
na  dogodnych w aru n k ach  
w śródm ieściu  w raz z to 
w arem , lub  też bez ta k o 
wego. Z aznaczam , iż fir- 
m . m o ja  is tn ie je  od 25 
la t  i p o siada  d użą  k lijen  
telę. Dowiedzieć się w 
Adm. .K u rj. W.* pod A. B.

i r s * _ 3

P IANINA do w y n a ję 
c ia . R eperacja  i s iro - 
jeniję. Ul. M ickiewicza

2 4 -  9. E W  o. 2231

Od reku  1843 is tn ie je

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

IEILE
jad a ln e , sy p ia ln e  i g a 

binetowe, k redensy , 
sto ły , szafy , łó żk a  It.d. 
Wykwintne, Mocne, 
N I E D R O G O ,

na dogodnycłi waranudi
I N A  R A T Y .

NADESZŁY NOWOŚCI

Unieważniłam
w eksle w ystaw ione na 
im ię tow arzy s tw a  ubez
pieczeniow ego w W ar
szaw ie przezem nle, G la- 
zerów nę S tan is ław ę .

Akiiszerka

flljił S fliill
przyjmuje od 9 r&nc 
do 7 w. ul. Mickie
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 

Na 3093

1 . 0 0 0 — 2 . 0 0 0  
lub 3.000 doi.

u loku jem y n a ty c h 
m ia s t n a  h ipo tek i 

m ie jsk ie .

Dom H.-K. .ZACHĘTA* 
M ickiewicza 1, tel. 9 05

INŻYNIER

B™FR0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

C entra la : W arszaw a.
Oddz.: Lwów, Suw ałk i-
B ereza K art., Z egrze,Wło, 
cław ek, P tock, Kutno-, 
Łom ża, M ława, K atow ic* 

i inne.
Wilno, W. Pohulanka 9.
Dyplom nnsz u ła tw ia  o t
rzym anie  posady  w ca łe j 
Polsce, poniew aż Szkołw  

zn an a  j e s t  w szędzie.

KAWIARNIA

J li
l i

ul. Królewska 8.
W ydaje śn iadan ia , ob iady  
i kolacje — zdrow e, ta n io  
I obficie. Zim ne i g o rą c e  
zak ąsk i. Piwo. Gabinety 
D la s to łu jący ch  się m ie

sięczn ie  zniżka

Solidnych
zastępców  do sp rzed ażyzastępców  do sp rzed aży  
ob llgacy j państw ow ych  
n a  ra ty  poszukuje je d y n a  
i w yłącznie c h rz e ś c ija ń 
ska  in s ty tu c ja . G w aran 
tu jem y  do trzym an ie  ko

rz y s tn y c h  w arunków . 
Z głoszen ia  do .S p ó łd z ie l
czy B ank  d la  B skontu  i 
Zaliczek*, Lwów, u l. A k a 

dem icka 10. 0

Poszukuję
mieszkania
3 pokoje z kuchnia.
D owiedzieć się w A dm . 

„K urjera  W ileńskiego".

RÓŻNE
su m y  p o siadam y  do 
ulokow ania na  oobrą 

m iejską  h ipotekę.
Dom H K. .ZACHĘTA* 
M ickiew icza 1, tel. 9-05

2 pokojow e nad rz e k ą  
W ilją  p rzy  lesie  sosno-- 
wyrn l ' / j  kilom, od P r z y 
s ta n k u  Kol. S an to k a  w y
da je  B ałandynow icz  .Au
g u s ty n . 1345*

[lik

KURJER WILEŃSKI
S p ó łk a  z o g r a n i e * ,  od p o w ied z .

Ili

>ZNICZ<
WILNO, Ś-TO  JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u 
k i ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą 
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o 
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o 
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

iii
_

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3 Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki i piątki 
nictwa przyjmuje od godz. 12— 2 ppoł. O głoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i - 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia al. Ś-to Jańska i. Telefon 3- 

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą 4 zł Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ- Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście 1, II str. — 30 gr., III, IV, V. VI 
k a ty — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny,' ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyiaz, Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca 25% drożej, 
zamiejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnm er dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem 10-cio lamowy

w n u m e ra c h  n i e d z i e l n y c h  i 
A d m in is t r a c ja  z a s t rz e g a  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  t e rm in u  d ru k u  o g ło s z e ń .

Rękopisów Redakcja *ie zwraca. D yrektor ~ydaw » 
40, •
— 35 gr., za tekstem — 15 gr., kronika reki. - komuni- 
św iątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% driże*.

W ydawca „Kwrjer W ileński44 S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz4*, W ilno, ni. Ś-to Jańska 1, telefon 3-4#. Redaktor odpow iedzialny Antoni W iszniewski


